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mstra handlu i nie dopuści, aby cła zbożowe 
stały się ciężarem dla krajów i okolic* nieprodu- 
Lujących dosyć zboża na własną potrzebę.

Ożywiona dyskusja  dalsza kończy się imien- 
nem głosowaniem nad pytaniem, czy podtrzymać 
czy odrzucić poprawkę Halwicha. Rezultat głoso­
wania jes t, że 164 głosami przeciw 150 gło3om 
uchwalono odrzucić poprawkę. Poczem w zwy­
kłem głosowaniu uchwalono podobną większością 
uwagę wedle projektu rządowego, t. j., ‘że tylko 
Dalmaeyi służy prawo dorocznego dowozu bez cła 
100,000 cętnarów metrycznych zboża z zagra-

0  godzinie 3ej Izba przechodzi do dalszych 
punktów porządku dziennego. Wieczorem odbędzie

« ) £  £& £rpMWzen,e d“

W i e d e ń  24 maja.

(65-te posiedzenie Izby wyższej).

Prezes hr. T r a u t t m a n s d o r f f  zagaja posie­
dzenie o godz. 11 min. 15. Izba znów bardzo li­
cznie zebrana; z Polaków oprócz wszystkich one- 
gdaj wymienionych jest obecny także p. Henryk
Wodzieki.

Uchwaloną wczoraj przez Izbę poselską ustawę 
•o wspomaganiu wdów i sierót po żołnierzach 
amarłych podczas kampsnii krywoszańsko-herce- 
gowińskiej przekazano komiśyi wojskowej z po 
leceniem, aby zdała sprawę na posiedzeniu aa 
sfępnem.

Następują obrady nad zmianą ordynacyi wy- 
aorczej. Komisja wnosi przyjąć ustawę w brzmie­
niu uchwał Izby poselskiej. Mniejszość komisyjna 
sdożona z pp. Sehmerlinga, Arnetha, Haasnera, 
Hoyosa, Kinskiego, Plenera i Ungera wnosi przejść 
nad projektem do porządku dziennego.

Poseł S c h m  e r  l i n g  obszernie motywuje wnio­
sek mniejszości koniisyjnej. Zwracając się naj­
przód przeciw podziałowi, jak i nową ustawą ma 
być zaprowadzony w Kuryi większej posiadłości 
w Czechach, dowodzi, że zmiana ta nie zgadza 
się z duchem ordynacyi wyborczej, która, polega­
jąc  nie na trwałości posiadania, lecz na polityf- 
eznem usposobieniu większej posiadłości, chce je­
dnolitej akcyi tej kuryi w rzeczach publicznych. 
Następnie szeroko rozwodzi się mówca przeciw 
nadaniu prawa wyborczego ludności miejskiej. o- 
płacającej 5 złr. podatków bezpośrednich, jako prze 
€jw naruszeniu prawa wyborców dotychczasowych. 
Których głosy stracą na znaczeniu, gdy ich przy- 
gniofą liczbą swą wyborcy nowego autoramentu.

l koniecznie już mają otrzymać prawo wybór 
eze, trzeba utworzyć z nich nową czwarta kate 
goryę reprezentaeyi interesów.

Hr. B e l c r e d i  broni projektu ku obu stronom 
reformy, głównie jednak przemawia za podziałem 
czeskiej kuryi posiadłości większej, znoszącym 
anomalię majoryzowania przez większość prawie 
równej sobie mniejszości. Powaga kuryi bynaj­
mniej nie ucierpi na tym podziale, jak  dowodzi 
U-alicya, gdzie kurya ta jest podzielona od samego 
początku na 20 okręgów.

Książę Karol A u e r s p e r g  przemawia przeciw 
projektowi, uderzając z całą siłą na politykę hr. 
Taaffego od samego początku jej, a to wyłącznie 
co do Czech. Reformę niniejszą nazywa mówca 
nabojem dynamitowym, który ma stronnictwo wier- 
nokonstytacyjne wysadzić w powietrze, aby Au- 
strya mogła kapitulować przed fcderalizmem. Tego 
mówca chce oszczędzić Austryi i tronowi cesar­
skiemu, i dla tego głosować będzie za przejściem 
do porządku dziennego.

Książę Karol S c h w a r z e n b e r g  ostro polemi­
zuje przeciw preopinantowi, a oświadcza się za 
ic firm ą pod oboma względami. Dotychczasowy 
sposób wybierania posłów z większej posiadłości 
czeskiej, wedle którego jedne stronnictwo, mniej­
sza o to, czy wiernokonstytueyjne czy przeciwne, 
bezwzględnie majoryzowało drugie, był tylko 
śmieszną komedyą.

Po przemówieniu hr. Lwa T h  u n a  za proje- 
k tai?, prezes gabinetu hr. T a a f f e  zabiera głos i 
przemawia najprzód w sposób zupełnie zgodny 
z oświadczeniem danem wśród obrad Izby posel­
skiej nad tymże przedmiotem; następnie zaś pod­
niesionym głosem zwraca się polemicznie przeciw 
zaszep&om ks. Karola Auersperga, broniąc swego 
postępowania konstytucyjnego.

Po przemówieniu sprawozdawców mniejszości i 
większości kom isyi, w imiennem głosowaniu od­
rzucono wniosek mniejszości (o przyjście do po­
rządku dzienaego) 68 głosami przeciw 53 głosom.

W dyskusji szczegółowej, której nawet się nie 
spodziewano, walka zawrzała na nowo. O godzinie 
3ej dyskusja ta w najlepsze jeszcze się toczy.

Sprawy miejskie.
Posiedzenie Rady miejskiej d. 24 maja.
Na Wstępie wczorajszego posiedzenia przewo­

dniczący Prezydent] miasta, Dr W e i g e l  odczytał 
otrzymane od r. m. Kieszkowskiego pismo, w któ- 
rem tenże prosi o Wyjaśnienie sprawy budowy 
kaloriferów w Sukiennicach, k tórą.to  sprawę po' 
ruszył na przeszłem posiedzeniu r. m. Trauczyń- 
ski, przypisując projektowanie i złe urządzenie 
kaloriferów kierującemu budową Sukiennic; cze­
mu p. Kieszkowski stanowczo wtedy zaprzeczył. 
Prezydent oświadczył, że sprawa ta nie jest je­
szcze dostatecznie wyjaśnioną, chociaż bowiem 
z jednej strony p. Konrad Wentzl, przewodniczący 
byłego komitetu budowy Sukiennic, jako ówcze 
sny radca miejski oświadczył pisemnie, że nie kie­
rujący budową, ale j>-j Moraczewski i Nitsch podali 
myśl centralnego ogrzew ania^ to wskutek oba­
wy, że szpetny sprawiałyby widok dymiące nad 
tym monumentalnym budynkiem kominy," wpły­
wając zarazem szkodliwie na czystość powietrza 
w rynku. — z drugiej strony jednak zaprzecza 
temu radca budownictwa Moraczewski, ówczesny 
dyrektor budownictwa miejskiego,.w  piśmie na- 
desłanem właśnie ze Lwowa; dlatego ta cala spra­
wa wymaga głębszego jeszcze zbadania. Nadmie­
nia tylko Prezydent, że kalorifery istotnie tylko 
11,766 złr. kosztowały, ale nie 20,000, jak  to 
twierdził p, Trauczyński (w sprawozdaniu z prze­
szłego posiedzenia podaliśmy 25,000 przez omyłkę. 
Przyp. Sprawozdawcy).

Z porządku dziennego dyrektor budownictwa 
miejskiego, p. N i e d z i a ł k o w s k i ,  jako sprawo­
zdawca sekcyi ekonomicznej, postawił wniosek o 
zatwierdzenie planu na uporządkowanie ulic Bra­
ckiej i Franciszkańskiej, oraz placu WW. Świę­
tych, które Rada przyjęła, polecając zarazem ma­
gistratowi wykonanie tych robót w ulicy Franci­
szkańskiej, począwszy od rogu pałacu biskupiego.

Sprawa rozszerzenia terjytoryum zajętego pod 
budowę gmachu uniwersyteckiego pomiędzy ulicą 
Gołębią a plantacyami, która na posiedzeniu l ig o  
b. m. odroczoną została na 14 dni celem dokła­
dnego rozpatrzenia się w przedmiocie, wróciła 
wczoraj pod obrady.

R. m. F r i e d l e i n ,  jako sprawozdawca połą­
czonych sekcyj ekonomicznej i plantacyjnej, wniósł, 
aby Rada uehwaliła na rzeez Uniwersytetu odstą­
pić pod budowę nowego gmachu przestrzeń 286 
metrów kwadr, plantacyj, mianowicie w mieiscu, 
gdzie południowo-zachodni róg nowego budynku 
zajmie prawie całą szerokość głównej alei plan­
tacyjnej, w zamian za 404 metr. kwadr., które 
zyskają plantacye około zachodnio-północnego ro­
gu tegoż budynku, skutkiem czego jednak główna 
alea około rogu nowego budynku nieco się wy

Sprawozdawca gruntownie uzasadnił potrzebę 
zrobienia Uniwersytetowi tego ustępstwa, między 
mnemi liczebnie wykazał, że gdy od lat kilku­
nastu liczba uczniów z trzystu kilkudziesięciu wzro­
sła dziś do blisko ośmiuset, niepodobna zaprzeczyć 
koniecznej potrzeby rozszerzenia uniwersyteckiego 
mdynku.

Trudno streścić to obszerne uzasadnienie spra­
wozdawcy, jak  również trudno streścić wszystkie 
przemówienia za wnioskiem lub przeciw niemu. 
W krótkości więc tylko przytoczymy szereg opo­
nentów, w którym stali pp. R e t i n g e r ,  G o e b e l  
Z a r ęb  a , T r a u c  zy  ń 8 k i i Z i e l e n i e w s k i .

Mieli oni przed sobą silnych obrońców sprawy 
Jniwersytetu, bo między nimi 'wystąpili pp B o- 
i r z y ń s k i ,  B o c h e n e k ,  R z e w u s k i ,  Zol l ,  J a ­

k u b o w s k i  Faustyn i S t r a s z e w s k i ,  z których 
jedni, jak  Bobrzyński, Bochenek, Zoll i Jakubow- 
k i . zbijając argumentacye oponentów wymownie 

dowodzili konieczności rozszerzenia Uniwersytetu, 
wykazując widoczny brak sal wykładowych i ich 
niestosowność wobec coraz zwiększającej się licz­
by uczniów; dowodząc zarazem, że plantacye nie 
stracą nic na swej piękności przez ustąpienie 
w tern jednem miejscu kilku metrów z swej sze­
rokości, gdy monumentalny budynek, który tu sta­
nie, przyczyni się wielce do ich upiększenia i o- 
lywienia; radca R z e w u s k i  zaś z niezrównanym 
lumorem wyrzucał tę szczególną tym razem obro­
nę szerokości plantacyj, mianowicie p. Zieleniew­
skiemu, który niedawno sprzeciwiał się stanowczo 
rozszerzeniu plantancyj około Stradomia od ulicy 

Gertrady, gdy szło o nabycie w tem miejscu 
iilku szpetnych bud, aby je  zburzyć dla rozsze- 
nia plantacyj i dla otworzenia widoku na Wawel; 
tym zaś co się obawiali, że wystąpienie Uniwer- 

r°giem na aleę plantacyjną zasłoni 
widok wprost ztamtąd na Zamek, wskazał ten tak 
ukochany Zamek od strony Stradomia, gdzie da­
wniej już pozwolono tam postawić wcale niepo­
trzebne budynki, które dziś ustrojone rozwieszone- 
mi różnego rodzaju częściami ubrania, otaczają 
takim wieńcem ten ukochany przez nich Wawel, że

chyba z dachu przeciwległego arsenału dojrzećby go 
mogli. Wreszcie profeśor S t r a s z e w s k i  w oc- 
powiedzi mianowicie panu Retingerowi, któ­
ry twierdził, że niema konieczności rozszerzenia 
Uniwersytetu, bo dawniej nie było i tych, jakie 
dziś są dogodności,a młodzież cisnąc się do Uni­
wersytetu, cisnęła się nie do budynku wielkiego 
i pięknego, ale do nauki, którą znakomici wykła­
dali nauczyciele, — mówi, że a dawnej biorąc przy­
kład przeszłości, kiedy do wielkich nauczycieli 
ateńskich nauczających na rynkach i placach pu­
blicznych zbiegała się z całej Grecyi młodzież, 
wypadłoby i dziś profesorom Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego wykładać na rynku krakowskim i po 
rogach ulic.

Sprawozdawca F r i e d l e i n  w końcowem prze­
mówieniu swojem nie został też dłużnym w odpo­
wiedzi żadnemu z oponentów, a nawet wykazy­
wał, że dzienniki nie sięgając do źródeł po wia­
domości, często szkodzą sprawie, w której obronie 
występują z niedokładnemi wiadomościami, błędne 
czytającym dając o tej sprawie pojęcie. Co do 
wygodnych mieszkań dla profesorów w nowym 
budynku, które według zdania przeciwników wy­
magają także zbytniego rozszerzenia budynku, o- 
świadczył, że mieszkań tam wcale nie będzie, 
gdyż nawet dla sekretarza, któremu należy się mie­
szkanie w budynku, jako administrującemu wszyst- 
kiemi gmachami uniwersyteekiemi i który ma dekre­
tem zastrzeżone mieszkanie, w pierwotnym planie dla 
szczupłości miejsca, mieszkania nie projektowano; 
obecnie zaś kwestya ta wcale dotychczas posta­
wioną nie jest. Co do obawy, że zajazd do gma­
chu od strony plantacyj zatamuje całkiem ruch 
publiczności w tej stronie, uspokaja p. Friedlein, 
wyjaśniając, że zaledwo raz w rok przypada taka 
uroczystość uniwersytecka, na którą większego 
spodziewać się można zjazdu. Nakoniec popiera 
potrzebę rozszerzenia Uniwersytetu z tego wzglę­
du, że kiedyś gdy uzupełni się i rozszerzy Uni­
wersytet lwowski, o co sejm się ciągle upomina, 
powinien nasz stary Jagielloński Uniwersytet poc 
każdym względem przygotować się do tego szla­
chetnego współzawodnictwa, które go czeka; z tych 
więc wszystkich względów, jakie tak przez niego, 
jak  przez innych przytoczone były, prosi o uchwa­
lenie przedłożonego wniosku:

Do głosowania i m i e n n e g o ,  jak  sobie zastrze­
gła opozycya, a obrońcy Uniwersytetu pokilkakroć 
z wdzięcznością to zastrzeżenie przyjęli, posta­
wił Prezydent dwa wnioski:

1) wniosek opozycyjny Dra Retingera, o przej­
ście nad całą sprawą do porządku dziennego,

2) wniosek sekcyi ekonomicznej łącznie z ko­
m isją  plantacyjną, aby odstąpić pod budowę Uni­
wersytetu oznaczoną powyżej przestrzeń 286 me­
trów kwadr..

Ponieważ jednak przez przyjęcie lub odrzucenie 
wniosku drugiego, musiałby być tem samem* przy­
jęty lub odrzucony wniosek pierwszy, a więc 
w każdym razie zbytecznem byłoby głosowanie 
nad wnioskiem pierwszym, na co równie zgadzał 
się wnioskodawca Dr Retinger, — przystąpiono 
więc do głosowania nad wnioskiem drugim.

Z a  p r z y j ę c i e m  tego wniosku, to jest za roz­
szerzeniem Uniwersytetu, głosowali radćy miasta: 
Teodor Baranowski, Juda Birnbaum, Dr Michał 
dobrzyński, Dr Mieczysław Bochenek, Dr Stani­

sław Domański, Juliusz Epstein, Stanisław Fein- 
tuch, Józef Friedlein, Jan  Gwiazdomorski, Dr Kon­
stanty Hoszowski, Dr Faustyn Jakubowski, Dr 
Maciej Jakubowski, Dr Henryk Jordan, Henryk 
Cieszkowski, Dr Władysław Lisowski, Albert 
Jendelsburg, Alfred Milieski, Stefan' Muczkowski, 
) r  Józef Oetinger, Dr Stanisław Pareński, Wale­

ry Rzewuski, Władysław Rozwadowski, Dr Feliks 
Szlaehtowski, Dr Maurycy Straszewski, Jozue Spi- 
ra, Dr hr. Stanisław Tarnowski, Jan Wątorski, 
Dr Maurycy Wechsler, Dr Fryderyk Zoll.

P r z e c i w  wnioskowi, to jest przeciw rozszerze­
niu: Tomasz Chęciński, Salomon Deiches, Jan Galii, 
Jerzy Goebel, Juliusz Grosse, Dr Leon Horowitz, 
Juliusz August John, Dr Maksymilian Machalski, 
Smanuel Mirtenbaum, Julian Pszorn, Wiktor Re­

dyk, Stanisław Rehman, Dr Józef Retinger, E r­
nest Stockmar, Józef Trauczyński, Karol Zaremba, 

ludwik Zieleniewski.
Na 46-ciu obecnych radców głosowało 29 ciu za 

odstąpieniem Uniwersytetowi żądanej przestrzeni 
z p lantacyj; przeciw odstąpieniu oświadczyło się 

7-tu, wniosek więc rozszerzenia Uniwersytetu 
orzyjęto większością 12-tu głosów; zarazem wię- 
iszość przyjęła wniosek Dra Faustyna Jaku 
liowskiego, aby upoważniając Prezydenta i rad- 
ców miasta Friedleina i Dra Straszewskiego, do 
lodpisania w tej sprawie kontraktu , dołożyć: 
„z cdpowiedniemi zastrzeżeniami'*, między któremi 
ma być głównie zastrzeżenie, aby przestrzeń od­
stąpiona rządowi przez gminę nie na inny cel ale 
jedynie na rozszerzenie nowego gmachu uniwer­
syteckiego użytą była, tudzież inne drobniejsze 
jak  co do urządzenia ścieków i t. p. Posiedzenie

wczorajsze trwało blizko do godziny wpół do dzie­
siątej w wieczór.

Nieobecnymi byli,po większej części z powodu 
wyjazdu z Krakowa, radcy miejsey: Chrzanowski, 
Federowicz, Goldgart, Kopf, hr. Lasocki, prezes 
Majer, X. Midowicz, hr. Potocki, Schwarz, War 
schauer, Wójcikiewicz, Zatorski. Jakby zaś by 
wypadł stosunek głosów w razie obecności tych 
raclbów, przedstawiamy ocenieniu czytelników.

-________ im— m m m ______—

Sprawy zagraniczne.
Bogytt.

Dzienniki d o n o szą , że stracony w Odessie 
włościauin Chałturyn występował już jako snisko- 
wiec w procesie Nieczajewa. Sowremiennyja Izwie- 
stia powiadają:

Karyery rewolucyjne nie robią się tak szybko, 
jak  administracyjne. Wiera Zasulicz w procesie 
Nieczajewa jest już wyuczoną i wyrobioną jako 
świadek, o Chałtnrynie — ledwie że w procesie tym 
mowa; pracował on tylko w wsrstacie studentów 
Toporkowów. Organizuje później tenże Chałturyn 
jakieś „Stowarzyszenie północne", o którego cha­
rakterze brak wiadomości w dokumentach nam 
dostępnych; wiemy tylko, że i ta rola założyciela 
nie zwróciła należnej uwagi na początkującego 
rewolueyonistę. Chałturyn nie został ani pociągnię 
ty do odpowiedzialności, ani nawet nie był po 
szukiwany. Rozpoczyna się sprawa życharewska, 
i znowu widzimy Chalturyca, ale jako świadka. 
Nie do nas należy sądzić, dla czego nie został 
oddany pod sąd recydywista, występujący już po 
raz trzeci w sprawie politycznej. Później przyjeż­
dżają z Petersburga do Niżnego Nowogrodu agi 
tutorowie. Potrzeba im adresu spiskowego Liwo 
nowa i udają się jak  w dym do kogo? do Chał- 
turyna. I  dostają żądany adres. Przyjeżdża potem 
cała partya rewolucyonistów i Chałturyn sam ich 
prowadzi do Liwonowa. A potem władza śledcza, 
potrzebując wiadomości o Liwonowie, do kogo się 
zwraca? — znowu do tego samego Chalturyna! 
Później o Chałturynie głucho, zjawia się dopiero 
jako sprawca wybuchu w pałacu Zimowym. Od­
tąd lista stanu jego służby wiadoma.

F o r ty f ik a c je  m ia s ta  W a rsz a w y . Dzienniki 
jodają następujące szczegóły mającej się rozpo­

cząć budowy fortyfikacyi m iasta:
Linia fortyfikacyjna będzie miała szerokości je ­

dną wiorstę, odległą będzie od krańców miasta 
o wiorst pięć. Tym więc sposobem zbliżać się bez- 
tarnie nie można będzie do Warszawy na wypa­
dek wojny na przestrzeni ośmiu wiorst. Pociski 
nieprzyjacielskie nie będą mogły dosięgać mia­
s ta , co najwyżej będą one padać pomiędzy 
inią fortyfikacyjną i przedmieściami. Zresztą pła­

skie położenie Warszawy bardzo się nadaje do 
tego. Liczba fortów wynosi piętnaście, cztery 
z prawej pragskiej strony Wisły, a jedenaście z le­
wej strony warszawskiej. Pierwszym fortem z le­
wej strony Wisły będzie miejscowość Służewiec, 
stojąca^ na podwyższeniu. Drugim okolice wsi 0- 
kence i Zbarza. Trzecim pola pomiędzy kolonią 
Salomeą, Zesinowem i Rakowikiem. Czwartym 
pole pomiędzy Włochami i Jelinkiem. Piątym oko- 
ica wsi Chrzanowa. Szóstym pole pomiędzy wsia­

mi Górce i Groty. Siódmym miejsce zwane „Śzwedz- 
rie góry" poza Parysowem, za rogatkami Pawąz- 
cowskiemi na polach wojennych. Ósmym wzgórki 
poza wsią Wawrzyszewem.i dziewiątym Młociny 
ub lasek Bielański. Te dziewięć fortów pierwszych 

znajdowałoby się w odmiennych warunkach stra­
tegicznych od dwóch jeszcze na nizkich pełożo- 
nych gruntach, mianowicie w okolicach Wilanowa 
pierwszy i drugi koło wsi Siekierki. Mniej więcej 
lorty byłyby odległe o trzy wiorsty jeden od dru­
giego. Z prawej strony Wisły forty wystawałyby 
o trzy wiorsty od końców P rag i, mianowicie: 
łi erwszy we wsi Grochów mniejszy. Drugi na po­
ach pomiędzy wsiami Ząbki i Kawęczyn. Trze­

ci za miejscowością zwaną Zacisze. Czwarty na 
polach pomiędzy wsiami Białołęką, Brndnem i 
łeieowizną. Cytadela Aleksandrowska wraz z sze­

ścioma fortami awojemi po prawej stronie Wisły 
oraz fortem Sliwiekim po lewej stronie Wisły po­
zostałaby bez zmian, lecz straciłaby najzupełniej 
na doniosłości.

Do warszawskiej kasy gubernialnej nadeszła aV 
sygnacya na sześć milionów rubli, przeznaczonych 
la koszta fortyfikacyi pod Werszawą. ogólne zaś 
Łoszta mają, jak  wiadomo, wynieść 10,000,000 

rubli.

Z a jśc ie  w Luczunach: „We wsi Luczuny, (gub. 
kowieńska),, przed kilkunąsty laty właściciel p. L. 
w drodze dobrowolnćj umowy nabył od 18 wło­
ścian zajmowane przez nich grunta i takowe wcie­
liwszy do dominium, wypuszczał następnie na krót-

demia do aktów 1683 roku, niech nam wolno bę 
dzia z przygotowanego już przez wspomnionego 
wydawcę faseykulu, odsieczy się tyczącego, jak 
niemniej innych źródeł, zacytować niezbite tego 
przywództwa w oswobodzeniu Wiednia dowody. 
Pierwszym jest sam akt przymierza, zawartego 
dnia 31 marca 1683 w Warszawie, a ratyfikowa­
nego d. 2 maja w Laksenburgu. Akt ten mówi wy­
raź uie; J

In  quantum zero contingeret, alterutram Maje­
statem in castris fore praesentem, eo casu genera- 
lis gubernalio penes praesentem foret. O ile-by 
się zdarzyło, żeby jeden lub drugi Najjaśniejszy 
(Leopold i Sobieski) był w obozie obecnym, w ta­
kim razie w rękach obecnego ma pozostawać naj­
wyższa komenda. Cesarz Leopold, jak  wiadomo, 
udał się do Passau, Sobieski zatem komenderował 
z Pr^wa połączonemi pod Tulnem wojskami aż do 
chwili, gdy cesarz Leopold do Wiednia przybył, 
r i , S f ) la 14 września. (Dogiel: Codex diplom.

Książę Lotaryński, w ciąełej korespondencyi 
z maszerującym na odsiecz Sobieskim zostający, 
wiedząc o tem postanowieniu traktatu pisze 5-gó 
sierpnia z obozu pod Enzensdorf: De cetero nil 
magis exopto, quam intelligere Vram M km  ad 
nos movere castra, ut ejus freti praesentia, fortitu- 
dine et summa rei militaris experientia, hostis im- 
petatur pro conservatione Chństiani Imperii et 
augendo glońoso nomine VMtis. Zresztą niczego 
bardziej nie pragnę, jak  wiadomości o zbliżeniu się 
WKMei, abyśmy zaufani w jego obecność, wale­
czność i najwyższe wojskowe doświadczenie, na­
padli wroga dla ratunku chrześcijańskiego Cesar­
stwa i powiększenia chwały sławnego i tak imie-

ko-terminowe dzierżawy. Jakkolwiek umowa pńa- 
wnie była zawarta, włościanie ciągle się odgra­
żali, źe chociaż wzięli pieniądze, przecież przyj- 
dzie czas, iż powrócą i napowrót ziemię w swoje 
posiadanie obejmą. Pan L. z pogróżek tych żarto­
wał, nie przywięzująe do nich głębszego znaczenia, 
a kilku włościan, którym udowodniono odgraża­
nie się, ze stało ukaranych aresztem.

Nagle pewnego poranka prred para tygodniami 
do Luczao przyszło kilkudziesięciu włościan zea- 
łemi rodzinami,i przemocą (wielkiego oporu z po­
czątku nie napotkali) zajęli dawniój posiadane 
grunta, powypędzali z chałmoy obecnych dzier­
żawców i w najlepsze, jak  na swojem zaczęli go­
spodarować. W ciągu jednego dnia zaorali grani­
ce, pozasiewali kawałki już uprawione pod tatar­
kę , posadzili kartofle itp. Zawiadomjy o fakcie 
właściciel L. przybył z sąsiednićj wsi, gdzie sta­
le mieszka, wraz z ekonomem i nauczycielem swych 
dzieci na miejsce wypadku, ehąc się naocznie 
przekonać o wynikłem bezprawiu. Chłopi ujrzaw- 
zy p. L. zaczęli się zbierać i łajsć go w najo­

kropniejszy sposób, ten jedaak zachował się neu­
tralnie, pamiętny przysłowia: nec Hercules contra 
plures i zwracał tylko łagodnie uwagę najeźdźców, 
czy pojmują i wiedzą o następstwach swego bez­
prawnego czynu! Rozsądne to zachowanie się za­
miast mpokoić chłopów, spowodowało jeszcze więk­
sze między nimi wzburzenie, posypał się grad ka­
mieni, z których jeden zranił ekonoma, a p. L. zo­
stał kijem uderzony. Forryślano więc o odwrocie, 
chłopi jednak puścili się w pogoń i _ już mieli 
przytrzymać nauczyciela, gdy ten zniecierpliwiony 
wydobjł rewolwer i strzelił na chybił trafił. Wy­
strzał powstrzymał rozjuszonych, którzy poczęli 
rejterować, tem bardzićj strwożeni, że jeden z nich 
upadł śmiertelnie raniony (w parę dni nmarł). 0 - 
koliczność ta uratowała trzech uciekających przed 
pogonią, gdyż dostawszy się w ich ręce, nie wy- 
szliby bez szwanku z pewnością.

Wobec powyższego zajścia p. L. natychmiast 
pojechał do gubernatora Mielnickiego do Kowna, 
który znów odniósł s;ę telegrafem do jenerał-guberna- 
tora Todlebena w Wilnie. Ostatni wydał rozporzą­
dzenie wysłania do Luczan wojska i zaraz też na­
stępnego dnia z miasteczka Bobty wyruszył szwa­
dron uranów. Chłopi na widok żołnierzy chcieli 
stawić opór, na nic się to jednak nie przydało, 
gdyż bez użycia broni zostali rozpędzeni, a  upor- 
czywszych i bardzićj zuchwałych płazowano pała­
szami; wreszcie czterdziestu dwóch najgłówniej­
szych działaczy aresztowano i okadzono w więzie­
nia kowieński® m.“

Skutek to haniebnego systemu rządu rosyjskie­
go i jego narzędzi t. -z. dzierżawców na Litwie. 
Zniweczyli oni i sponiewierali wszelkie pojęcia o 
własności,i oto jakie są skutki.

Odessij W iertnik podaje następujące charakte­
rystyczne wydarzenie z dziedziny zaburzeń ży­
dowskich: We wsi Wierzbluzcc, gdzie żydów bar­
dzo nie-w iele, włościanie urządzili mimo to po­
grom i chudobę ich zniszczyli. Nie wszyscy je­
dnak włościanie uczestniczyli w pogromie, ale 
mała ich część tylko. Większość patrzała na po­
grom niechętnie, a gdy się skończył, zabrała się 
do napastników i skazała ich na rózgi. Jakoż 
włościanie wymierzyli natychmiast tę karę swoim 
zapalczywym towarzyszom, wysiekli ich rózgami, 
tak że kiedy przybyła władza, rozprawa byłą już 
skończona, kara wymierzona po koleżeńsku.

Kraniki mfifśsswa i zagnuriczM.
b a l ó w  25 : iaja.

Kometa. Wkrótce pojawi się nowa kometa, 
którą odkryto 18 marca w Ameryce, jako gwiazdę 
teleskopową jedenastego rzędu. Będzie ona u nas 
widzialną już w końcu maja i pierwszych dniach 
czerwca. Ciało to niebieskie ma się w czerwcu, we­
dług obliczeń astronomów „nadzwyczajnie11 zbliżyć 
do słońca. Zbliżenie to wynosić jednak będzie 
SO^OOO mil, co równa się dwudziestej piątej części 
odległości ziemi naszej od słońca.

— P. Józef, Teodor, z Snchych Kownat Kowna­
cki rodem z Hławki w Król. Polskiem otrzymał 
dziś na tutejszym Uniwersytecie stopień Doktora 
wszech nauk lekarskich.

- Z powodu w zm ńnki o zajściu na placu Fran­
ciszkańskim otrzymujemy następujące pismo:

W wczorajszym numerze Szanownego dziennika u- 
mieszczoną została fałszywa pogłoska, iż między na- 
mi zajść miała jakaś burda uliczna, której dopiero 
wmieszanie się policyi i przyaresztowanie nas kres 
położyć miało. Oburzeni tem kłamliwem podaniem, 
które tylko autorowi tegoż niezawodnie „życzliwo- 
mu Jakiemuś przyjacielowi® naszemu zaszczyt przy­
nosi, upraszamy o sprostowanie, iż między nami 
żadnej burdy nie było, a tem mniej takiej, któraby 
spowodowała policyę do wmieszania się w takową, 
zastrzegając sobie przeciwko autorowi tej kłamli-

nia WKMośei, — (Mss. bibl. Rogal, w Poznaniu). 
Dnia 6go sierpnia tenże książę Karol do Sieniaw- 
skiego, hetmana polnego koronnego: Je rditere au 
Roy mes instances, pour que Sa MajesU, serende 
a nous, afin, que son nom glorieux.qui a toujours 
etd la terreur des Ottomans les fasse desister du 
siige (kopia w Pamiętniku Duponta Rps.)

Dnia 15 sierpnia w obozie „ad Angram" Karol 
Lotaryński do Sobieskiego: Ideoque enixe togo Ve- 
stram Mtem, ut accelerare suum motum velit, no­
bisque „personaliter11 cum prim is copiis sui exer- 
citus assistere, ut „Ea duceu Viennae periclitanti 
succurratur, Orbique Christiano a paganorum ty- 
rannide provideatur. Dla tego gorąco proszę W. 
K. Mośei, aby marsz swoj przyspieszyć i z pierw- 
szemi wojskami swemi osobiście nam na pomoc 
przybyć raczyła, aby pod J e j  d o w ó d z t w e m  
Wiedniowi zagrożonemu odsiecz a  Chrześcijaństwu 
od tyranii Turków ratunek przyniesiony być mógł 
(Bibl. Rogalińska mss. i pamiętniki Duponta).

Kami ks. Lotaryński dnia 21 sierpnia z obozu 
pod Volgerstordium: Accepi summo gaudio li- 
teras VMtis, łiuius mensis 16 exaratas, non dubi- 
tans, quin Deo Auspice, Vestra Mte Duce, omnia 
feliciter fortunateque succedant contra christiani 
nominis hostem. Otrzymałem z najwyższą radością 
listy WKMei z dnia 16 b. m., niewątpiąc, że za 
łaską Boga a p o d  d o w ó d z t w e m  WKMci wszy­
stko pójdzie szczęśliwie i pomyślnie w Walce z nie­
przyjacielem chrześcijańskiego imienia. (Mss. Rogal).

Niebrak nam więc bijących dowodów jak  rolę 
Sołneskiego pod Wiedniem pojmował ks. Lotaryń- 
ski. Nieinaczej pojmowali ją  książęta Rzeszy Nie­
mieckiej.

Dnia 9 września n mostu pod Tulnem za połą­

czeniem z sprzymierzonęmi pisze Król do żony. 
„Z księcia Lotaryńskiego jestem kontent niewymo­
wnie. II en use fo r t bien avec moi et e’est un hon- 
nete homme et homme de bien et U enterd le me­
tier de guerre plus que les autres. S am  z a w s z e  
o d b i e r a  o d e m n i e  p a r o l .  T o ż  u c z y n i  
w c z o r a j  Mr.  d e  S a x e .  Hasło wieczorne poda­
wać jest, jak  wiadomo, jedna z najcharakterysty- 
czniejszych atrybucyj wodza naczelnego." Dnia 12 
o trzeciej przededniem tenże do tejże: „ E l e k t o ­
r o w i e . . .  s a m i  zawsze o d e m n i e  p a r o l  od­
b i e r a j ą  i dziesięć razy czasem pytają, jeśli je 
szcze czego nie rozkażę."

Posiadamy nadto kopię faksymilowaną brulionu 
króla Jana , mieszczącą: „Ordre de bataille de 
Vienne,11 własną jego ręką kreślony. Ordre ten 
stawia Karola Lotaryńskiego z cesarskiemi i po­
siłkiem husarzy polskich w centrum. Elektorów i  
innych książąt rzeszy na lewem, Polaków na pra­
wem.. Jak  daleko sięga teręn przepaścisty, infan- 
terya ma posuwać się z artyleryą naprzód, gdy 
się zacznie równina, jazda a w szczególności hu­
sarze wyprzedzą piechotę. Nie trzy ale pięć linij 
bojowych trzeba wystawić, aby utrzymać w zwią­
zku wojsko na półtoramilowej przestrzeni. Ordre 
de bataille napisanym jest po francusku. Nie był 
on tym samym, wedle którego bitwa pod Wie­
dniem ustawioną została: centrum albowiem za­
jęli Elektorowie i książę Waldeck; ale jeżeli nowy 
porządek różnił się od dawnego, jeżeli narada 
z podwładnymi ów dawny zmodyfikowała, pocho 
dzić on mógł tylko od uprawnionego i odpowie' 
dzialnego dowódcy, a tym był Sobieski.

Nie będziemy mówić o bitwie, w której pra­
wemu (polskiemu) skrzydłu przypadł atak na głó­

wną kwaterę Wezyra między Hernals i Bentzing, 
gdzie też stoczono walkę powszechną, najkrwawszą, 
w której i Niemcy, na lewem skrzydle już nieza- 
jęei, udział wzięli; nie powiemy o pierwszych 
objawach wdzięcznych uczuć po bitwie, o których 
król pisze do żony „w zdobytych namiotach we- 
zyrskich"; podniesiemy tylko wykrzyk króla zwy­
cięzcy z tego listu: „Słuchali mnie tak (Niemcy) jak 
mnie nigdy nie słuchali nasi". Podniesiemy, że 
rozumne zaszanowanie działania kawaleryi n a k o ­
niec, zdecydowsło wiedeńskie zwycięstwo. W spór, 
który z r ddziałów chrześciańskiego wojska prze­
ważył szalę, dalecy jesteśmy się wdawać lub wa­
leczność polską wynosić nad waleczność Niemców. 
Tylko stwierdzonej dowodami komendy wodza 
naczelnego, nie możemy odstąpić wobec history­
cznej praw dy. . .  tylko tego głosu powszechnego, 
który zgodnie poszedł z prawdą historyczną, i po­
wiedział: Wiedeń oswobodzonym został pod króla 
polskiego dowództwem.

Przeprowadziwszy dowód kończymy i rzecz na­
szą. Dnia 14 września zaczyna się wedle traktatu 
komenda przybyłego cesarza Leopolda, wcześniej, 
bo 13 września, odwrotna strona każdej bitwy: 
spór o łupy i chwałę, trwającą do dzisiaj, cią­
gnącą się przez dzieła Wagnera, Vaelkerena, Kan- 
temira, Hoecka, Rocolesa, prace Uhlicha. Loch- 
nera, Camesiny, M ajlatha, Hammer Purgstalla, 
Arnetha,*) a bodaj niegrożąca myślom szlache­
tnym obchodu rocznicowego! Ponawiamy naszą 
z głębi serca dobytą prośbę i przestrogę: Wśród

*) Bibliografię odsieczy Wiednią co do polskich 
rzeczy niedokładnie zestawił K a b d e b o (Wiedeń 
1876.)

owacyj dla pełnych zasługi obrońców Wiednia, 
wśród proj'ektów monumentalnego ich uczczenia, 
B*ech obecnym zawsze będzie poważnym ludziom 
w Wiedniu, trudniącym się piękną rocznicą, wzeląd 
sprawiedliwy na niezbity fakt komendy naczelnej 
iróla Jana Sobieskiego od połączenia się wojsk 
pod Tulnem do powrotu cesarza Leopolda, oraz 
jakie stanowisko fakt ten Sobieskiemu przeznacza. 
Można go na tem stanowisku nie postawić, można 
stawiać pomniki ks. Lotaryńskiemu i hr. Stahren- 
bergowi, tylko d r u g i e g o  miejsca niem ożna da­
wać temu, który miał p i e r w s z e .

Gdyby zaś, w dalszym ciągu owych dyminucyj 
zasługi Sobieskiego, i teraz, w  dwóchsetną ro­
cznicę spotkać go to miało, nie braknie nam d o ­
w o d ó w ,  że go to niesłusznie spotkało. Dowody 
te w ciągu tego jeszcze roku wyjdą zebrane 
w K rakow ie; z pozwoleniem w ydaw cy: Acta  
regia Joanm s I I I , p. Fr. Kluczyckiego podaliśmy 
tu naprzód wyjątki z wierzytelnych odpisów. 0- 
bowiązek to nauki historvi w narodzie, swoim 
czy przyjaciołom, obcym czy nieprzyjaciołom po­
wiedzieć prawdę i wyszukać prawdę. Do przyja­
ciół niezawodnie liczymy tych Wiedeńczyków, 
•tórzy postanowili pamiętać o odsieczy Wiednia. 
Wyrozumieją oni nas, że skoro o odsieczy mowa, 
pamiętamy o udziale w niej i stanowisku króla 
polskiego, Sobieskiego.

J ó z e f  S z u js k i .
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s wierci dochodzenie w dradze k a rn e j,i podpi- 
^ ie rn y .tak  mniemanie zaczepiony i niemiłosiernie
'k'jty, jakoteż zaczepiający,nasze nazwiska.

Następują podpisy.
Dar. Cesarz udzielił z prywatnej szkatuły kla- 

^torowi Panien Felicyanek w Bełzie 500 złr. zapo­
mogi na budowę szkoły dla dziewcząt.

Otrzymujemy następującą odezwę z prośbą 
0 umieszczenie;

Jlrzyglód dnia 24go maja. — Zawiązaliśmy tu 
Mrzygłodzie, niegdyś dobrach kameralnych dziś 

j^aelickich, kółko Towarzystwa ludowego „Oświa­
ty i P racy8, oparte na statutach tegoż Towarzy- 
s);wa zatwierdzonych przez Wysokie c. k. Namie­
stnictwo z dnia 19 lipca 1881. Co nas do te ­
go kroku skłoniło, byłoby zbytecznem tu się roz­
rodzić, gdyż każdy rprawy Polak czy Rusin kato­
lik, mający prawdziwe dobro ludu polsko-ruskiego 
Ba sercu, snadnie domyślić się może. Nie o to nam 
jednak chodzi, aby nasza skromna działalność dla 
dobra publicznego rozbrzmiewała się po dzienni­
kach i czasopismach krajowych. Nam idzie przede- 
tfgzystkiem o to, że będąc w dobrach żydowskich, 
$yd naszych gorących usiłowań materyalnie ani mo­
ralnie nie poprze. Cóż nam więc uczynić wypada, 
aby nasza inicyatywa nie spełzła na niczemP Od 
dawien dawna bywa zazwyczaj praktykowanem, że 
gdy komu w domu bieda doskwiera, udaje się 
z prośbą do publiczności. I  my chwytamy się więc 
tego ostatecznego środka, prosząc jak  najusilniej 
Szanowną Publiczność o wzbogacenie naszego księ- 
gosbiorku, w którym nic prawie jeszcze nie ma, 
w czasopisma i dziełka ludowe treści z zakresu sto­
sunków społecznych, gospodarskich, opowiadań hi­
storycznych, pouczających powiastek ludowych itd. 
Nie wzgardzilibyśmy także datkami pieniężnemu na 
ten cel ofiarowanemi, gdyby się znaleźli łaskawi 
dawcy. Tuszymy sobie tę niepłonną nadzieję, ze po­
między Szanowną Publicznością nie obije się nasza 
prośba jak  groch o ścianę, lecz znajdą się prawdzi 
wi miłośnicy ludu, a przez to ojczyzny, którzy ra 
czą nas w naszych pełnych nadziei zamiarach bo­
daj wdowim groszem zasilić, czem przyczynią się 
do założenia w naszej podgórsko-beskidzkiej miej­
scowości skarbnicy oświaty i pracy na całą okelicę; 
za co nie omieszkamy im przynajmniej staropolskie 
serdeczne „Bóg zapłać11 publicznie przesłać.

Wszelkie dary prosimy przesyłać do zarządu kół 
ka „Oświaty i pracy8 poczta Mrzygłód. Szanowne 
Redakcye innych dzienników i czasopism krajowych 
upraszamy jak  najserdeczniej o powtórzenie powyż­
szej odezwy.

Ti Zarządu kółka „Oświaty i pracy.8 
M ichał Lechow icz, S ta n is ła w  K ulikow ski 
Przewodniczący. Sekretarz.
— Telefon W Drohobyczu. Donoszą nam, że od 

dnia 18 b. m. funkeyonuje w Drohobyczu linia tele- 
fonowa łącząca fabrykę parafiny Goldhamera l Lau- 
terbacha ?z kantorem  w mieście położonym. Urzą­
dzeniem telefonów i budową linii przeszło 3 kilo­
metry długiej zajął się gorliwie p. Antoni Przesta-
szewski, ofieyał poczty w Drohobyczu, który popar­
ty m ateryalnie przez wspomnioną firmę dokona 
dzieła umiejętnie i ku powszechnemu znawców za­
dowoleniu. Za tym uznania godnym przykładem 
pójść mają podobno także inne przedsiębiorstwa 
górnicze w Truskawcu i Borysławiu.

—  O pożarze Kowna donoszą do Nowin: Ogień 
powstał na ulicy Jodkowej (Stare Miasto) w fa­
bryce wyrobów tabacznych i ztąd w niespe ua w p 
godziny rozszerzył się na przyległe domy, zanim 
zaś straż przybyła na ra tu n ek , już dziesięć ®̂nie 
nic stało w płomieniach, przyczyną zas szybkiego 
szerzenia się ognia, był silny rozr™®a^j*[
snopy iskier na wszystkie strony. Nied ugo e c 
dzielnica Kowno, a przedewszystkiem ulica Jodko­
wa, były ogarnięte niszczącym żywiołem. Ez0Ozy™- 
ście, straż ogniowa przybyła zapóźno i to_ było głó­
wnym powodem rozwielmożnienia się ognia, ja  r 
wnież i straszny popłoch, strach paniczny ogarnia 
jacy zarówno mieszkańców, w ojsko, prze s awicie 
władzy i strażników. Gorąco od palących się do­
mów było tak  wielkie, iż trudno było na ulicy mię­
dzy dwiema ognistemi rzekami wytrzyma , i wie 
kobiety oraz 10-letni chłopiec udusili się z tego po­
wodu. Nieskończyło się jednak tylko^ na yc o a 
rach, albowiem zpośród osłupiałych i strwożonych, 
wyszła garstka dzielnych ludzi, pragnących ograni­
czyć szalejący bez przeszkody żywioł. Ludzie ci, ja  
prawdziwi bohaterowie, wchodzili na dachy po chwiej­
nych drabinach, wynosili sprzęty i mienie biednych 
pogorzelców, narażając się co chwila na smier m 
chybną. To też, jak  do tej pory (soboty 20 maja 
rano), skonstatowano, że ośmiu ludzi śmierć ponio­
sło, 20 jest ciężko ranionych, a 20 otrzymiałolżej­
sze uszkodzenia. Nazwisk tych bohaterów  ̂ j 
pory niemogłem się dowiedzieć, wiem je na i 1,2 !? 
większej części są to oficyaliści ze 8̂ acJ* L
laznej oraz rzemieślnicy z fabryki Po ere g 
W kilku miejscach zpośród zgliszcz wydobyto Ko­
ści zwęglone, ile więc naprawdę jest ofiar pożaru.

niewiadomo dotąd, sądzę jednak, iż będzie loh spo­
ro, bo słyszałem o zniknięciu tego lub owego, a 
więc chyba stali się pastwą płomieni ratując swoje 
lub cudze mienie. Pożar trwał przeszło 30^ godzin, 
a o sile wiatru możecie wnioskować z tego, iż snopy 
iskier przerzucone zostały na drugą stronę Niemna, 
do Aleksoty, gdzie większa część,^ prawie wszyscy 
mieszkańcy Starego Kowna, schronili się z resztkami 
ocalonych ruchomości. W idok płonącego miasta był 
zarazem majestatyczny i straszny; jedna z pan wyż­
szego towarzystwa, pani Z., dostała obłąkania, pa- 
trząc na to wszystko. Niedola pogorzelców jest stra­
szna, wiele rodzin straciło całe swe m ienie, a po­
szkodowanych jest tysiące. Właściciele domów (spa­
liły się największe i najpiękniejsze w całem Ko­
wnie w liczbie 94), dostaną premię asekuracyjną, 
ale z lokatorów nikt prawie ruchomości nieubez- 
pieczył; straty ogółem wynoszą przeszło półtora mi­
liona rub li, chociaż to teraz trudno jest należycie 
i dokładnie ocenić. Opieszali strażnicy, a raczej 
zwierzchność straży, ma być oddaną pod sąd, opó­
źnienie bowiem ratunku było przyczyną całej klę­
ski. Obecnie zgliszcza zostały już ugaszone i całe 
miasto już zdaleka świeci straszną ruiną.

— iinstraeya teoryi Darwina. Jedno z czaso­
pism niemieckich opowiada: Pewien rybak na Re­
nie dostrzegł łososia, który pod odpływie wody w od­
nodze rzeki pozostał na mieliźnie. Złowił go z ła­
twością, a po rozpłataniu tej ryby, k tóra  ważyła 
około 30 kilo, znaleziono w jej wnętrzu szczupaka, 
ważącego dwa k ilo , dalej w szczupaku znaleziono 
ładnego pstrąga, a w pstrągu znaleziono małą biał- 
kę. Czyż to nie wymowna ilustracya Darwinowskiej 
„walki o by t8 w przyrodzie?

—  Proces cesarzowej En genii Z miastem M ar­
sylią, które rościło sobie pretensyę do posiadania 
zamku, wybudowanego w tem mieście przez cesa­
rza Napoleona I I I , został w tych dniach rozstrzy­
gnięty przez marsylski trybunał cywilny w duchu 
korzystnym dla Cesarzowej. Trybunał odrzucił do­
wody, któremi miasto popierało swoją pretensyę i 
skazał je  na poniesienie kosztów postępowania są­
dowego. Depesza, donosząca o tem, dodaje, że wy­
rok ten dobrze został przyjęty przez ogół weFrancyi.

—  Królowa Wiktorya przesłała siostrze zamor­
dowanego podsekretarza stanu Burkego, list tej 
treści: „Pałac Buckingham, 10 maja 1882. Droga 
panno B urkę! Jakkolwiek nie znam Pani osobi­
ście, wszelako uważam za obowiązek powtórnie wy­
razić Jej na piśmie, jak  głębokiem i szczerem jest 
moje współczucie dla Ciebie, w tej chwili nieszczę­
ścia i bolesnej straty, i jak  dalece żałuję straty  
człowieka, który życie w usługach swego monarchy 
i kraju, tak  wiernie, tak  lojalnie i z tak ą  zdolno­
ścią strawił. Niepodobieństwem jest należycie wy­
razić całą zgrozę, jaka mnie, wspólnie z całym świa­
tem, przejęła wskutek straszliwego wypadku z ze­
szłej soboty. Jakkolwiek Pani, również jak  i bie­
dnej lady Cavendish nic ukochanego b rata  i mał­
żonka zastąpić nie zdoła, to  wszelako być może, 
iż powszechne współczucie, jakie wokoło siebie znaj­
dujecie, choć w części was pocieszy. W  nadziei, że 
zdrowie Pani nie cierp i,i z modlitwą do Boga, aby 
Cię zachował, pozostaję szczerą Twoją (podpisano) 
W iktorya.8

—  Wesoła groźba. Słynny z dowcipu w pierw­
szej połowie tego wieku,, autor i krytyk teatralny 
w Wiedniu* Saphir* nagabywanym był w restaura- 
cyi przez aktora, który uważając się za pokrzyw 
dzonego k ry tyką , żądał wytłómaczenia się od Sa- 
phira. Zniecierpliwiony Saphir odrzekł m u: „Os­
trzegam, że jutro taką rzecz panu wyrządzę , jaka  
cię dotąd nigdy nie spotkała8. —  „Panowie, sły­
szeliście groźbę8, krzyknął aktor do obecnych go­
ści. —  „Tak jest, ci panowie słyszeli j ą , i jutro 
będą świadkami jej wykonania8. Nazajutrz o go­
dzinie obiadowej stawił się aktor w restauracyi, 
k tó ra  była przepełnioną gośćmi. Saphira nie było. 
Już sądzono, że sam się uląkł własnej groźby^ gdy 
nagle wpadł kelner i powiedział aktorowi, że jakiś 
pan czeka za drzwiami i chce się z nim widzieć. 
Ator wyszedł,a za nim tłum ciekawych. Za drzwia­
mi Stał Saphir, który do wychodzącego aktora ode­
zwał się: — „Zostałeś pan wywołanym, a to, 
świadczę się tu obecnymi, dotąd nigdy się panu nie 
wydarzyło!8 Można sobie wyobrazić konfuzyę akto

wesołość świadków.

ćdesme od tSaj do lej prócz nied sis', świft i fersi usi- 
wenytoekieh.

— Muzeum Teehińosac-praemysłow® w gmąętra Frsnoi- 
«te#ńskfes otwwfe aoddmmie od g. 10af do 6ę|. —
29 sent, od osoby W niedziele od 1Gs? do 2ej bespfe-a

W piątek 26go m aja: Ś. Filipa Nereusza w,

wy Jork ,23go maja: za galoaę 7% P®P-j w Fi­
ladelfii 7% et. pap. ____________

A rty k u ły  w  d z ia le  ,» a d e s l a n e “ n ie  poclio - 
I d z ą  o d  R e d a k c y i .

W im dom m dei l i f e 0®®®®
4 w «m I® 8»s.

W  sobotę tea tr nasz w zmniejszonym swym skła­
dzie, lecz z udziałem ulubionego krakowianów arty- 
sty p. E k e r a ,  rozpoczyna przedstawienia dając na 
pierwszy rdz słynną farsę francuską Ulicznik Pary­
ski. Można się spodziewać, że imię p- Ekera, który 

jjuż od tak  dawna nie występował na scenie, zwabi 
do teatru  liczny zastęp publiczności.

Nr 12 Tygodnika powszechnego, iIlustrowanego 
zawiera: Aleksander Sadowski, przez D ra Antonie­
go J . —  Do Teofila Lenartowicza, (wiersz) przez 
Sewerynę Duchińską. —  Świetne interesa, opowie­
dziane przez Autora „Kłopotów starego Komendan­
ta 8 —  Jeden ze szczepów zasłużonego rodu. Opo­
wiadanie z X V III wieku, przez D ra Antoniego J. 
Dwaj literaci, nowelka przez Elizę K rasnohorską, 
tłómaczyła z czeskiego Helena K.^ — Zamość. Od­
wiedziny Nordenskjolda u Czukczów. —  Kreuza. —  
Z prowincyi. — Ś. p. Antoni Szabrański. —  Roz 
maitości, (Rzeczy społeczne. —  L iteratura i . nauka. 
T eatr i sztuki piękne. —  Nekrologia. — Statystyka). 
Kronika Polityczna.— Odpowiedzi R edakcyi.— Za­
danie szachowe Nr 166. —  Bibliografia. Zada­
nie konikowe Nr 102. —  Ryciny: Kreuza. Z obra­
zu G. Jacobidesa. —  Aleksander Sadowski. —  W  ku­
źni. Z obrazu Piechowskiego. W idoki Zamościa. Ry­
sował F . Brzozowski.

N A D E S Ł A N E .
T a r n ó w  23 maja.

Z powodu zaszłych nieporozumień z wydawcą 
Pogoni wystąpiłem z Redakcyi tejże, a za nim 
w drodze sądowej wywalczę własność Pogoni, będę 
wydawał w jej miejsce tym Prenumeratorom, któ­
rzy z życzliwości dla mej osoby Pogoń prenume­
rowali, dwutygodnik Orzeł. Orzeł wychodzić bę­
dzie pod moją Redakcyą w drukarni p. A. Rusi-
nowskiego. .

Ponieważ zachodzi trudność w zebraniu adre­
sów, przeto upraszam wszystkich życzliwych, aby 
raczyli mi swe adresy kartą korespondencyjną 
jak najprędzej nadesłać pod adresem: Redakcya 
Orła w Tarnowie na Strusinie pod L. 229.

Karol W łodarski.

Telegramy biura koresp.

Od Administracyi „Czasu.*
Dla prześladowanych izraelitów rosyjskich zło­

żył hr. Stanisław Małachowski 10 złr.

i i i p i i a r i t w i  i n i i s i  1 p r z a w y s t .

w@ Gazety Ltemeskisj 
a dnia 23go maja, W ied eń : pasanie* 11-85 do 
11 93 dr.; iyto od — do ——  dr.; jęczmień 
0*— da 0*— sir.; kukuradss od Pr. 0—  do 0—  
złr.; owies od złr. 0-— do (i*— sir.; — okowita

Er. 10,000 liter procent od 32 75 do 33 — złr — 
l a d a - P e s z t :  pszenica Ko kiiogr. (aa jesień) oi 

10-65 do 10 67 złr.; rzepak (sier.wim) od 13 36 
do — -•— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 221-— ; 
żyto — złr.; spirytus loco 56 30; olej rzepako­
wy 4 5 -— sir„ — S z c z e c i n ,  pszenica —*-------*—;
złr.; rzepik (jesień.) — - sir. — Par yż :  mąki 
IM  kilogram. 6 3 — sir.; otej rzepakowy 69 — 
złr.; spirytus — sir. — Wr o c ł a w :  pszenica 
——  złr.; żyto — sir.; owies -  • -  złr-; spi­
rytus —• — złr.; kukuradss —*— złr. — K o 1 o u i a 
pszenica — złr.

Koszta transportu za 100 kilo s-boia wynoszą: 
t  Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cat, z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

W i e d e ń  23 maja.
Na dzisiejszy targ  dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 1780, średnio-oiężkiej węgierskiej 1364, 
ciężkich bagonów 888; razem 3972.

Galicyjską płacono 42 do 44, 48 złr.; średnio- 
ciężką węgierską 49 do 55 złr.; ciężkie bagony 55 
do 56, 57 złr.

Targ był ożywiony.
W. Amirowicz & K. Schels — Gaf4 Stierbock.

ra  i

L e t n i  t e a t r  R r a fc o w s fc l .
Repertoar tygodniowy.

W s o b o t ę  27 g o : Ulicznik paryski ze współu­
działem p. A lberta Ekera. _

W  p o n i e d z i a ł e k  29go: Robert i Bertrand 
czyli Dwaj złodzieje.

— Wyrtswa ntenahgąca Towarzystwa PrayjMtol Sztuk 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwwto eodsienrae od god*. 
15ej sb 4e], prasa psuladalalka. —• Wstęp w niedzielę 15, 
w f e e  powszednie 8© centów.

-  Gabi ne t  arshcologlesąy uniwersytetu Ja 
^ s l l o ń s k l e g o  (Goltegiam mtgm) zwidzud mo&ia co-

W i e d e ń  24 maja.
Ą  @ k o w it a .  Na aawaw targowisku bez zmia 

ny ale z stalszą tendencyą 32"75 złr.
F e s s t 23 maja: ais.—'W s ® 91 a w,

22 maja: w wsiejsou 45 30 zask., m  wiosnę 45 30 ssek. 
g s e a s o l n ,  23go maja: w aiajseu 43 75 Mrk., a* 
<a*j-ss@rw. 44 75 usrk., na lipiec sierp. 45 75 na sier- 
pień-wrzesień 4650 mrk.— B e r l i n ,  23go maja: 
w miejscu 45-— sark., na maj 46-30 aask., na ezer- 
wiee-lipi®® 46*40 mrk., na sierp.-wrzesień 47-80 mrk. 
Pary ż ,  23maja: na ten miesiąc 61*— fek., na czer­
wiec 60 75 firk., na lipiec-sierpień 60 50 fek., na
wrzesień-grudsień 56*75 fek.

H flffin W i e d e ń ,  24 maja: za 100 kilo s eiesa 
z fiworea 15*75— 16 — ale. — T r y e s t ,  23go ma­
ja: m  100 kil® bez ela: 9*50— 9 75 sfe. — Bse-  
ma, 23go maja: sa 50 kil® 7-25 mrk,.— H am ­
burg,  23go maja: w miejscu 7 25 mrk., na maj 
7 25 mrk., na sierpień-grudsdeń 8-85 mrk. — A n t ­
werp ia ,  23go maja: za 100 Ml© 18 25 fek.—  No-

W l e d e ń  25 maja. Na posiedzeniu wiećzornem 
Izby deputowanych odbyły się wybory do Dele- 
eacyi. Z Polaków zostali wybrani: C z a j k o w ­
ski ,  C z e r k a w s k i ,  G r o c h o l s k i ,  J a w o r s k i ,  
S m o l k a ,  C h r z a n o w k i  i H a u s n e r .  Z Czech 
wybrano 45 głosami przeciw 43 kandydatów le­
wicy.

W i e d e ń  25 maja. Minister finansów przedło­
żył Izbie deputowanych wniosek o pożyczkę lote­
ryjną dla austryackiego towarzystwa czerwonego 
krzyża, która na wniosek Grocholskiego z pomi­
nięciem wszelkich formalności przyjętą została.

Komjsya przemysłowa przedłożyła przedyskuto­
waną już w jej łonie ustawę.

T o m a s z c z u k  uzasadniał swój wniośek o zmia­
nę ustawy prasowej. S c h o e n e r e r  zaczepia wy­
roki sądów. Prezes przywołuje go do porządku. 
P r a ż a k  zbija zarzuty S c h o e n e r e r a .  R ząd me 
ma nic przeciw przekazaniu wniosku kómisyi pra­
wniczej.

W i e d e ń  25 maja. (Raport iirzędowy.) Ko­
menda 18taj dywizvi wojsk doniosła z Mostaru 
w nocy 23 b. ra.: Dzisiaj o godzinie 7mej rano 
stoczył jeden z oddziałów naszych bitwę z od­
działem powstańców, liczącym około 100 ludzi 
w Hanzimje. Komendant strażnicy w Ruiste, ka­
pitan L i s c h t h a k  z 3 g o  pułku uderzył na pra­
we skrzydło powstańców, którzy o godzinie l itej  
rano zmuszeni zostali do ucieczki ze stratą naj­
mniej 12 poległych. Wojsko nasze straciło jednego 
lekko rannego-

W l e d e ń  25 maja (Raporturzędowy). Jowa-  
n o w i c z doniósł dnia 24 b. m .; Aby Krywoszą o- 
czyścić z powstańców, którzy znów zaczęli uka­
zywać się w północnej części, wyruszyła 47 dy- 
wizya wraz z oddziałami 44 dywizyi, stojącymi 
w Orieu i Vucizub* w pochód rekonesansowy d. 
20 bm. w okolice Białej Hory, a napotkawszy 15 
powstańców, zmusiła ich dó ucieczki. Tymczasem 
nadeszło doniesienie z Cetinji dnia 21 b. m., że 
w nocy z 20 na 21 b. m. uciekli powstańcy z Kry- 
woszy, z okolic Ledenicy i Ubli do Czarnogóry. 
W nocy z 21 na 22 uciekli także powstańcy z Ora: 
howacza do Czarnogóry, zostali tam rozbrojeni i 
odstawieni do Niksicza. Schronili się także do 
Czarnogóry powstańcy ze Zubci i Kruszowic, gdzie 
sobie z nimi miano w podobny postąpić sposób. 
Bliższych jednak szczegółów i potwierdzenia ze 
strony komendanta dywizyi jeszcze nie mamy, 
dlatego marsz rekonesansowy odbywa się dotąd.

S e r a j e w o  25 maja. Asenterunek z miasta 
Serajewa odbył się w porządku wzorowym. Wzięto 
do wojska 20 ludzi, z których 8 jest wyznania 
mahometańskiego, 5 wyznania greckiego, 4 kato­
lików, 3 żydów. Oprócz tego 4 ochotników zrze­
kło się przywileju ciągnienia losów. Rekruci od- 
maszerowali v otoczeni tłumem ludu wśród okrzy­
ków „żiwio“ przez miasto do obozu, gdzie z za­
pałem odśpiewano hymn narodowy.

M e d y o l a n  25 maja. Uczta, dana przez gmi­
nę miejską na uczczenie gości, odbyła pię w o- 
grodach publicznych. W uczcie tej brali udział: 
książę A m a d e u s z ,  B a c c a r i n i ,  Ma n c i n i ,  Ber-  
t i ,  A c t o n ,  H a t z f e l d ,  B a v i e r ,  tudzież goście 
niemieccy i szwajcarscy, których wogóle było 700, 
Toasty wznosili: ks. Amadeusz, Bavier, Keudell, 
Hatzfeld, syndykowi© Medyolanu i Turynu, tudzież 
prezesowie Izb: niemieckiej i włoskiej. W mowach 
życzono sobie wzajemnie, aby kolej śgo Gotarda 
przyniosła szczęście i pomyślność narodom, które 
wzięły udział w jej budowie. Na cześć księcia

niemieckiego i  S w a jca g i
I wznoszono okrzyki z zapałem o.0ście

wszechnem. Po skończónej uczcie udahjsię gość 
do pałacu królewskiego. Na dziedzińcu pałacu 

I zgromadziły się tłumy ludu, wznoszą §
j okrzyki na cześć rodziny królewskiej i g 
Imieckich i szwajcarskich. Amadeusz uka |  P
Iraz wtóry w oknie, poczem udał się z go 
teatru Scala. Miasto było nadzwyczaj ożywi • 

L o n d y n  25 tmaja. W Izbie niższej została 
odroczoną dyskusya nad irlandzkim bilem koe - 
cyjnym do jutra. ,

L o n d y n  25 maja. Mer t ens ,  drukarz dzien­
nika Wolność, został odesłany do sądu przysię­
głych. Żądania, aby wypuścić go na wolność za 
złożeniem* kaucyi, nieuwzględmono.

L o n d y n  25 maja. Bióro Reutera donosi z Kon­
stantynopola, że Anglia i Francya porozumiały się 
co do żądania Porty, aby odwołać francusko - au- 
ffielska eskadrę i przestały Noaillesowi i Duffe- 
rinowi równobrzmiące instrucye. Noailles i Dufie- 
rin oświadczyli Porcie, że eskadra opuści wody 
Egiptu, skoro tylko przywróconą zostanie sytu^eya 
normalna. Francya i Anglia życzą sokie bardziej 
niż Porta, aby demonstracya floty u iejrzybrała  
szerszych rozmiarów, chcą jak najprędzej P 
wody egipskie, ale żądają utrwalenia s o  ». < ■
w Egipcie. . .

L o n d y n  25 maja. Biuro Reutera donosi z Kai
Ministrowie nie przestają czynić dalszych Przy&®* 
towań po wojny. 400 artylerzystów wyałanycn 
zostało do Aleksandryi a 200 do Damietty; któ­
rzy przy brzegach ustawili szereg statków torpe­
dowych. Wszyscy oficerowie egipscy wraz z jene- 
raini zostali powołani dnia 23 b. m. do koszar 
Abdina i zobowiązali się przysięgą* bronić rządu 
wobec wszelkiej interwencyi. Ministrowie zażądali 
takiego samego zobowiązania się od szelka . j ” 
nów. Beduini jednak nie chcieli żobowiązać się 
bronienia rządu* wrazie interwencyi tureckiej.

L o n d y n  25 maja. Times otrzymał wiadomość 
te przesilenie w Egipcie przybrało poważny cha­
rakter, a Francya i Anglia zwróciły na wypadki 
egipskie całą swoją uwagę; należy więc oczeki­
wać wkrótce stanowczych kroków.

B u k a r e s z t  25 maja. Izba uchwaliła 60 gło­
sami przeciw 5 ustawę, upoważniającą rząd do 
likwidacyi rumńskiego Towarzystwa kolei i ao 
przeniesienia siedziby Towarzystwa do Bukaresztu 

P e t e r s b u r g  25 maja. J o u rn a l de St. Peters- 
bourg uważa to za szczególne i zadziwiające twier 
dzenie Ripublique franęaise, że od czasu kongresu 
berlińskiego kontrola Egiptu urzędowo zastrzeżoną 
została Francyi i Anglii, że Francya wyraźnie u- 
czyniła to warunkiem udziału swego w kongresie- 
Loris-Melikow udał się wczoraj do Peterhofa; były 
minister Miliutyn ma powrócić do Petersburga, 
w. książę Konstanty przybył wczoraj do Jałty. Do 
dzienników donoszą z Kijowa, że gubernator Dren- 
teln wskutek złośliwego rozszerzania pogłosek o 
spodziewanych nocnych ekscesach przeciw żydom, 
wydał odezwę do mieszkańców Bałty, w której 
oświadcza, że wszyscy agitatorowie i podżegacze 
oddani zostaną pod sąd wojenny, a wszelkie nie­
pokoje stłumione będą użyciem siły zbrojnej. Mi­
nister policyi wzywa żydów w Bałcie, aby się za­
chowali spokojnie, i zaręcza im, że wszelkie roz­
ruchy natychmiast stłumione zostaną.

— Wi Adeń  25-go maja 2 g o to ®  
SO minut po poŁ Rsate papierowa 76-30 — test®  
srebra* 77 05 — Renta słot* 94-10. 6 *
* słota węgiarak* 119 80 — Losy s roku Io w  
130-80 — Akeya Banku Narodowego 825 - -  — 
Akoye kredytowa 341-60 — Londyn 119 85---. 
Dukaty — Napoleony 9 50'/a. Lombar­
dy 140 50 -  Losy 1864 roku 174*—. — Akcye 
kolei Karol* Ludwik* 317—  -  Akcye kolei 
Lwowsko-Gzemiowieckiej 172 —  - -  Akęye kolei 
węg. półn.-W8chodn. 164*50, — AngloBank 125-75, 
Obligacye indesnn. galicyjs. 101-—. — Losypróm. 
węgierskie 118— . -  Akcye kolei Koszycko-Bog. 
149 50 — Akcye kolei póln.-zaeh. sastr. 207 50.

Listy zast. hipoteczne 102*— . — Marki 58 60 
Hubie 120*87. -  Listy zastaw, galic. Zakteau 
kredyt. Ziem. 101 50. — Nowa renta papierowe 
92 40 złr. — 4% Ront* węgierska 88 85.

Usposobienie giddy: —

B e r lin  25-go maj* 1882 roku. Bank­
noty austr. 170 55 — Krótki Wiedeń 170 75. —  
Krótka Warszawa 205-80.— Banknoty ros. 206 80 
5%  Listy zast. Polskie 63 25. — 4% Listy likw. 

j Polskie 54 70 — Akcye kolei Karola Ludwika 
— .—Akcye austr. kredytowe 583*—.

BED AKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

A n to n i  K lo b u to w a M .

-.oj#****.- ■

,*■8fi

Kurs pieniędzy i papierów pub!.
R jra& ów  25 maja.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 w. . . . .
Rubel srebrny obrączkowy • - •
Marki niemieckie za 100 marek . ••
Dukat w a ż n y .......................................................
20-frankówka . . . .   )
Imperyał ważny . . .  * .......................
Srebro austryaokie za 100 złr. • • - - 
Kupony srebrne płatne za 100 złr..........................

Listy zastawne i obhgi
6<g pożyczka krajowa galicyjska. .
Obligacye indemnizaeyjne galicyjskie 
i°& listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
4 °/o r. n » » ,  Hem,
5^ listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .

listy „ banku hipot. . . , ^  «
6ł6 listy dłużne galic. zakł. włość. . U  Si 
5^  listy zast. pral. zakł. kred. wło. za 100 złr.
5^ listy zast. Banku hipot. gal. z pre.
5-/ listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
5'/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
W  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. _w. a. .
7* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. - 
t)'/i listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rab ]
4* listy likwidacyjne Królestwa Pol. [„ 100 rubli]

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika ■ • •  P° złr- 210

Lwowsko-Czemiowieckiej „ ^
" banku hipot. we Lwowie „
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ JOO

Losy krajowe.
Losy miasta K ra k o w a ..........................................
Losy miasta Stanisławowa

ii
a a* £ ° s
3 ?

i ig-1
*.*
*® M

%
3*o 3 
o, ©
0*3

“ pacą żądają

i20 25 
1 56 

58 25 
5 60 
9 48 
9 74 

100 — 
99 50

121 50 
1 68 

59 — 
5 70 
9 58 
9 84 

100 —

101 -
100 50 
92 -  
88 -

100 25
101 75 
101 50
94 -  

101 25 
99 -

102 —
102 —
94 — 
89 —

101 — 
103 — 
103 —
95 50 

102 50 
100 60

98 - 100 -

100 - 102 —

100 - 103 -

102 -  
98 75Ś3 
85 75 g

105 -  
100 —sfj 
87 —g

313 -  
172 — 
315 —

315 — 
174 — 
325 --

19 25 
22 50

20 50 
24 50

i»
i»
n

77.

W ie d e ń  24 Maja.
Obligi długu państwa.

47,*/, Renta papierow a..................
47.7. .  s re b rn a ..................
4V. „ złoi* • • • ' ", *
47.7, Losy z roku 1854 po 250 złr. 
47 „ )> I860 „ 500 „
J ,  ;  ” 1860 „ 100 „

" \  1864 „ 100 ,: n . - 50 •Losy Cemo.Renten . • • •
Obligi indemnizaeyjne. 

Czeskie . . .  . . .  10*/, podat.
Bukowińskie • • - * »
Galicyjskie......................  » «
Morawskie . . . . .  „ *
Niższo-austryackie • • » *
Wyższo-austeyackie .
S z ląsk ie ..................
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . . .  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . » . »
byC Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6-/ Renta węgierska złota . . . .  
47,*/ „ „ » (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr, 
Boaen-Credit węgierskie . . 140 „

„ austryackie . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 

wegierskie . 200 „ 
Depositen-Bank . . . . -200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg: Banku (Nat-Ba.) 600 „ 
Unionbank 192 •
Verkehrsbank ogólny . . • 140 „
Wied. Bankverem . . . .  loo „

Akcye kolei.
Albreohta................... 200 złr. bez*
Alield-Fiume. . . . S00 s

płacą [" 

76 45

żądają 

76 60
77 10 77 25
94 20 94 35

119 75 120 25
130 80 131 20
134 - 134 50
174 - 174 50
173 - 174 -
35 —

107 50 . _
99 - 99 50

100 60 101 -
106 — ---------------

105 50 107 -
103 50 104 50
109 — ------
104 - —  —

98 — 98 40
98 25 98 75
97 50 98 -

134 50 135 -
119 85 120 —
95 80 96 10

126 75 127 -
160 — 170 -
246 50 247 50
343 70 343 90
338 75 339 -
H!3 50 214 50
850 - 860 -

iS25 - 827 —
126 7E 127 25
146 - 146 50
116 4()116 80

85 - 87 -
(171 7.5172 25

Donau -Dampfsch. - Ges.
Elżbiety . . . * • •
Linz-Budweis . . . .
Salzburg-Tyrol . . .
Ferdynanda Nordbahn.
Franoiszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyoko-Oderberg. .
Lwowsko-Czem.Jassy .
Nordwest austr. . . .

„ „ Lit. B.
R udolfa.......................
Siedmiogrodzka I • • 
Staats-Eisenb.-GeselL .
Sfidbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . . .
„ Westb. Stuhlw. .

Listy zastawne.
6*  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
57, Boden Credit allg. złotem płatne 
50/ _ _ papier. 33 lat
67! Tow. kreS. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
e;A t a * * .  H  g

47* 6 al. Tow. Kred. ziemsk..................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . . 
- „ nowe 37 lat

l  Bank. dipot. lwów................
„ „ Włość. „ • • • .

Bank austr. węg. (National.) ̂ wal. a. 
Szlasko aust. B< '  ”

525 złr. 5yi 
210 
200 
200 

1050 
200 
210 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200

W
6%
6%
57.
57, lz,. 0,w jod.-Kredit-Anstalt 

'Wes', ogól.’ Bod.-Kredit 34 lat 
„ Boden Kredit-Institut. .
Priorytety kolei.

300 złr. 5C/C
- 200 „ „

„ Em. 1874 . 200 „
Donau-Dampfsoh. 100 1 200 „ 6 /,

Albrechta 
Alfold-Fiume

Elżbiety 100
800

47*/.

płacą łfdają
558 — 560 -
212 - 212 50
192 - 192 25
183 — 183150
2713 2718

196 — 196 50
318 75 319 -
150 25 150 75
172 25 173 -
208 50 209 —
225 - 225 59
170 50 170 75
164 - 164 75
335 — 335 50
142 50 142 75
248 75 249 25
159 75 160 25
164 - 164 50
167 50 168 -

119 50
— —

104 75 105 25
______ 104 50

105 25 106 25
101 — 101 50

93 — 93 50
100 — 100 30
100 — 100 30
102 20 102 60
102 75 103 25
100 50 100 75
101 50 102 -

101 - 102 50

94 - 94 30
96 SC 96 70
93 - ---------------

99 - 99 50
99 - 99 39

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5* 
Em. 1 8 7 0 . . .  200 „ „

„ 1972. . . 200 „ „
’ Salzb.-Tyr. 1873 200 ,  „

Eperies. Tam. węg. część 300 „ .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . • 4 /,>  

„ „ wal. austr. . . . „
.  Mor.-Szląz. linia 1871/72 5j<
„ poż. 14 milion. 1882 . „
„ poż. 1876 r. . .100 złr. 5*

Franc. Jóżefa Em. 1867 . 200 „ „
„ Em. 1873 . 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. I  Em.. 300 „ „
H „ 1871 300

102 
100 50 
103 —

m  "1872 300
Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300 
;  r a  " 1868 300 

IV .  1872 300

102 30 
101 -  

104
101 60101 80 

107 -

fi*
Nordwestb. austr. 200

Rudofia . . . • 
„ Em. 1869 . . 
" Em. 1872 . . 

Salzkam. gut. 
Siedmiogrodzkiej I . 
Staatseisenbahn . . 
Siiddahn (Lombardy)

Theissb.-Gesell.. . . 
Węg. gaL Łupków.

" Nordost

Lit. B. . 200 
Em. 1874 200 
. . . .  300 

300 
300 
300 

, 200 
, 500 
, 500

200 złr 

200
IIEm. 200 
. . .300 

„ złotem , . 200 
„ Westbahn. . . .  200 
! „ Em. 1874 200

106 50
101 50 
108 — 
106 50 
105 75
102 30 
102 —  

100 —

97 50
97 50
98 50
94 — 

100 —

96 75
95 25

103 40 
102 30 
123 — 
100 50 
100 25
100 25 
119 50
92 20 

179 -  
134 75 
118
101 —

92 80
90 50
91 80 

113 25
95 75
93 —

Losy.
5yt Donau Reguł. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
3,* „ Tureckie
Kredytowe . . . .

złr. 100
, „ 100 
• n 100
. 5 . 400 
. złr. 100

108 30 
107 
106 25 
102 60 
102 60 
100 25 
98 
98 -  
98 75
94 40 

100 30
97 25
95 75 

103 60 
102 60

100 90 
100 50
100 50

92 50 
180 -

l i i  50
101 30
93 20 
90 75 
92 10

96 25

114 -  
127 25 
118 25 
27 80 

176

114 30 
127 75 
118 75 
28 10 

25176 75

Clary  .......................  • dr. 42
4'/, Donau-Dampfsoh. . . „ 105
Insbrucku............................ ..... 20
Keglewicha...........................   10/,
Krakowskie . . . • • • »  20
Ofner (miasta Budy) . . . »  40
P a l f y ...............................o 42
R u d o lfa ................................u 10 /»
Salma  .................................  42
Salzburgskie....................... .....  20
St. G e n o is ....................... .....  42
Stanisławowskie . . . .  „ 20
47,% Tryesteńskie . . . „ 105
4V. n * * * ” mW aldsteina....................... ..... 21
WindischgrStza........................  21

W aluty.
Dukaty ważne
20 fran k ó w k i.....................................
Imperyały rosyjskie............................
Funty szterl. a n g ie lsk ie ...................
Liry tureckie złote ...... . • • • •
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 ...................

Lwów 24 Maja.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . , 
6% Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
47, n » » » ”, • ■
57, „ .  * ,  ” 37-letnie
6% „ » Banku hip. gal. .
6% „ „ „ wlośo. galic.
5% Obligi indemn. gal. 5% podat. 
6% „ pożyczki krajowej . .

W arszawa 24 Maja.
57. Listy zastawne nowe 1869 r. .

]kupon
57, Listy likwidacyjne. . . . .

kupon

41 50
111 50

19 40 
42 50
38 75
20 —  

53 50 
24 50 
46 75 
23 50

127 25 
63 — 
30 —
39 75

5 65 
9 50 
9 79 

11 94 
10 80 
58 55 

121 -

321 50 
100 —  

92 -  
100 —  

102 10 
101 50 
100 60 
101 —

rub)kop.

42 -  
112 50
23 50

19 80

39 25 
21 —

25 -  
47 25
24 -  

128 —
64 50

40 25

5 67 
9 51 
9 81 

11 98 
10 82 
58 60 

121 25

325 50 
101 -  

94 -  
101 -  

103 10 
103 — 
101 60 
102 50

rab.|kop.

99 55

86 60 
193 -



4 OZAS x Piątku 26 M ąja 1882.

TAPETY% fabryk fran 
ouakioh, sas­
kich , holen-1 
derskich i an -1 
stryackioh 
otrzymaliśmy

SH t.H I FABHIfCaWYr
i sprzedajemy takowe w cenie (1081-*5-20) |

od cent. i  w yżej.
N a p r o w i n c y ę  p o s y ł a m y  w z o r y .

K utrzeba i M u r o z y f i s k i  w Krakowie. 

JIAGAZYi MÓD
oraz

I P racow nia Sukien i Okryć Damskich |
A le k sa n d ry  Z am o ysk ie j

Księgarnia Katolicka
Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO

w K R A K O W I E  
otrzym ała:

Scavini P. — Theologia moralis universa.
Editio novissima ( ł l e d i o l a s i c i i s i s .
1SS2) notis J. A. Del Veccliio 
illustrata. 4 wielkie tomy 19 złr. 20 ct.

Toż gamo K o m p e n d y ju m  w dwóch 
tomach 9 złr. 60 ct. (1050-5 6)

vr. r.-r-rrT -n -W K nrgau . m  m m  iimiih  iim i h i i ' u m v .  u h m  i « ■ w i n n o  i— — — — ■  i  i w p

Młody człowiek
obecnie od kilku lat zatrudniony w
jednym Z naj wiekszyah maiatków I w Krakow ie, Rynek gł7 linia A-B ró g  ul. św. Jana, I
 __: •  i • • r - I noleca znaczny w ybór kapeluszy damskich I
g u b ę r in i  K i j o w s k i e j ,  —  p o s z u k u je  |  prZyjmuje wszelkie zamówienia w zakres toalety I
wskutek okoliczności od nieg-0 nie-1 damskiej wchodzące. — JPanny uzdolnione 
zależnych p o s a d y  w Oalicyi jako w ™>d» <136‘**>I
buchhalter, dysponent lub t. p. w L ,  . 30 do 40 morgó, l a s u  J o
banku przemysłowo-handlowym, wię-1 W j l  cj,lJ dłowegowysokopiem-gojestI 
kszej gorzelni, browarze albo w in-|do sprzedania w Osieczanach w (b-f 
nym znacznym zakładzie przemysło-1azarze dworskim, poczta Myślenice,  
wym. Oprócz dokładnej znajomości! (1318-3-3)
teoretycznej i praktycznej prowadze­
nia ksiąg handlowych i koresponden- 
cyi, posiada gruntownie język polski, 
niemiecki i rosyjski, niemniej znajo­
mość języka francuskiego i angiel­
skiego. Z dotychczasowej czynności
wykazać sie może chlubnemi świa-1 . . > .
dectwami i ‘poleceniami. O łaskawe powssechme znany z umiarkowanych |
oferty uprasza pod lit. C . 11. w A d-1 an . . .  . .
ministracyi „ C z a s u  £ w Krakowie j F .  B rW IO  H a iM  W K rR K 0 W I6 |

p r z y  ulicy G rodzkiej p o d  L .  2
Tarnów, d. 23 maja 1882 r. I szczególnej 1 łaskawej uwadze |

Dnia dzisiejszego przybył do Tar- poleca grzebienie rogowe do cztsa- 
i lubiony prestidigitator Q a 1 d ) w toczy grzebcie dłoniowe gęste;

. . . -r*. . • • i* /  . „„i I s z c z o t k i  do włisćw, do zjOów. do paz-
polski P ic c o lo m in i, który w tyci)InogĈ  do czyszczenia grtebi,m i do czysz- 
dniach da w sali teatralnej p. bzebe-1 mżenia suk,en; s z c z o t k i  druciane do wło- 
sty kilka przedstawień wyższej szko-jaów, jako środek chroniący od bolo i td 
ły magii i doświadczeń z fizyki, spi- j reumatyzmu głowy; eleganckie i najnowsze 
rytyzmu i magnetyzmu. Biegłość p .  I patentowane l u s t e r k a  do podróży oprą-

A R T Y K U Ł Y
| d o  p o d r ó ż y !

poleca w znacznym doborze

Piccolominiego znana jest naszej pu­
bliczności, myślimy więc, że licznie] 
zaszczyci jego przedstawienia, które i 
rozpocznie w sobotę. Bliższe szcze-i 
góły podadza afisze.

(1380) W .  X .

Zakład wodoleczn. i źę,tyczny
Ł I « O T K A

(Cam eral-Ellgott)
w Szlązku austryackim, godzina drogi od 

stacyi kolei Koszycko - Bogumińskiej 
Cieszyn.

Po wo z y  i p o c z t a  na dworcu kolejowym.
Otw arcie sezonu I cze rw ca  b. r.

Bliższych objaśn eń udziela lekurz zakładu 
J .  Z i e m b i ń s k i .  (1381-1-12)

wne w skórę, w calico i w drzewo; gąbki, 
rękawice do nacierania i wiele innych] 

artykułów podróżnych; znaczny zapas

parfumeryj i kosmetyków
z kilkunastu najsłynniejszych firm zagrani­
cznych ; mydła lekarskie, eko­
nomiczne i luksusowe, sztuka od 

6 cnt. do złr. 1'40.
Woda KolońsKa J. & 8. Atkin­
son w Londynie flakon p) złr. 145, 

złr. 2 50 i 4 50.
Woda kolońska Johann Maria 
Farina w Kolonii fi ikon duży po 
złr. 1-80 i 60 c t . , flakon mały po ct. 50, 
40 i 30 ct. (1175-3-)

D la  s ła b y ch  i r ek o n w a le scen tó w .

Koniak i stare wina
Z P I W N I C

APTEKI pod „GWIAZDĄ"
PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie.

Koniak grande Champagne % litrowej buteleczki’1 złr. 80 ct.

Wino Malaga od }rok̂ c 1846 na składzi0 będaoe — cena 1/4 litrowej buteleczki 
Wino Tokajskie,2̂  dla 08labi0nych " cena
Wino hiszpańskie dla rekonw alescentów  j Malaga, pochodzi z

okolic Granady. Wino wyborne, nadaje się osobliwie dla niewiast i dla dzieci 
cena litrowej buteleczki 1 złr. w. a.
Z wielkiej liczby świadectw lekarskich, przytaczam enuncyacye c. k. radcy namiest. 

i referenta spraw sanitarnych krajowych W go Dra Alfreda Biesiudeckiego, tu­
dzież c. k. radcy dworu, profesora i dyrektora kliniki położn. Wgo Dr. IŁarola Brauna 
von Foernwald i profesora, nadradcy sanitarnego i dyrektora kliniki Br. Józefo  
Spaeth.

„Wina lecznicze wyrabiane przez p. KAROLA MIKOLASCHA, właściciela 
apteki pod firmą PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie, i to 1) wino hiszpańskie 
chinowe, 2) chinowe z żelazem, 3) papaj nowe, 4) peptonowe i 5) rzewieniowe 
zastosowałem w odpowiednich cierpieniach i przyszedłem do_ przekonania, iż 
chorzy takowe chętnie jako smaczne zszywają, że przewyższają sw ą dobrocią 
i skutecznością inne wyroby poczęści firm zagranicznych i że niektóre z nich 
są jedyne w swoim rodzaju, tak  jako środki dyetetyczne jako też i lecznicze.

Używanie przeto tych przetworów jakoteż i win (Malaga i Tokaj) i Konia­
ku, dobrocią i czystością się odznaczających, mogę wszystkim kolegom jak  
najsumienniej zalecić.”

Lwów 31 marca 1882. Br. Alfred Hies lądecki m. p.
kraj. referent sanit.

„Przysłane mi do oceny wina lecznicze wyrobu p. Dr. KAROLA MIKO­
LASCHA, aptekarza we Lwowie, tudzież napoje dla rekonwalescentów, uznaję 
za bardzo dobre, w skutek czego będę je  przepisywał w odpowiednich wy­
padkach

Wiedeń 20 marca 1882. Br. C . v. Braun m. p,
„Przysłane mi przez pana Dr. KAROLA MIKOLASCHA aptekarza we 

Lwowie trunki dla słabych i rekonwalescentów, mianowicie: Koniak, Malaga, 
Tokajskie i hiszpańskie wino, tudzież wina lecznicze t. j . :  chinowe, chinowo- 
żelaziste, pepsynowe, peptonowe i rzewieniowe, rozpoznawałem i przyszedłem 
do przekonania, że pierwsze są bardzo dobre i prawdziwe, drugie sumiennie 
wyrobione. Spodziewam sie wiec po nich znakomitych usług i skutków.

Wiedeń dnia 24 marca 1882 r. Profesor Spueth m. p.
Przy posyłkach liczę za opakowanie i stempel od jednej buteleczki 20 ct., od 2ch 
30 ct., od 3ch 35 ct., od 6ciu 50 ct,, od tuzina 80 ct.

Skład we LWOWIE w aptece pod „«w iazdą“ .
,, w HRAHOWIG ,, W go F. Gralewsklego.
,, generalny w U  IPI1.VII dla Austro-Węgier i dla państw ościen­

nych u p W ilhelm a Maagera III. Heumarkt Nr. 3.
Skład generalny dla Bukowiny w aptece p. P. Hrzyśanowskiego 

w Czerniowcach. (1105 5 )

Ogłoszenie konkursu.
L. 23522. [1335-2-3]

Ktoby m ia ł«» wynajęcia
9 lub 10 pokoi

na pierwszem piętrze 
albo 3 — 4  na pierw szem  a  6W celu obsadzenia llwócll po- 

|w?mziemskich w Krakowie z rocznemj te rze  a  6 - 7  na p ierw sze  ? 
adjutum 300 złr. w. a. rozpisuje się
niniejszem konkurs.

O tę posadę mogą się ubiegać 
tylko uczniowie Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego w Krakowie oddający sięj 
studyom historycznym lub history - 

I czno - prawniczym.
Jedna z tych posad zostanie na- 

Idaną od Igo lipca, druga od Igo! 
października bieżącego roku.

Bliższe określenie praw i obowią-

7 na 
4  na p a r­

sa prywatne mieszkanie, w śródmieściu 
albo blizko śródmieścia, zechce się' 
do E k s p e d y c y i  „ C z a s u “. (13/o-8-j

Umowa m oże być na d łuższy  cza s , 

K a r o lin a  S o M Ik o w a ,
powróciwszy z Warszawy przyjmuje obsta- 
lunki na wszelką bieliznę, tak z wła- 
sn go, jak i przyniesionego materyału i po­
leca się łaskawym dawnym względom Sza- 
aownej Publiczności. — Ulica F l o r y a n -  

pod Nr. 41, w domu Wgo Jana__________ r ___  - *ka uyu »-i • - —  (1351-3-6)
Izków aplikantów archiwalnych za- Matejki ______ ..................
warte jest w uchwałę W. Sejmu z ~“ D . .  .
dnia 21 sierpnia 1877 roku. POSZUKUJE DO RUPja

Podania zaopatrzone w metrykę kilka  ̂ etuajów ™  % 75p02sj
chrztu, świadectwo dojrzałości, ao restante esorsice.
wód immatrykulacyi, a ewentualnie _—-------------------      -  ”

I także dowody szczególnego uzdolnię- ktobyŁ  w olan cili
do służby archiwalnej, wn0®101 na nnrę k ,iUi n wego fasonu f,-.bryki wie­rna

żyć swój adres w Cukierni Wgo Knowia- 
kowskieao. w Krakowie ul. F 1 o r y a n s k a .

(1352-3-3)

N
i

;

W

I
Zakład zdrojowo-kąpielowy

Żegiestowie!

należy do W y d z i a ł u  krajowego n a j "  | deńsk ie j w d o b ry m  s a n ie ;  lu b  do zamiany 
później do d n ia  ® czerw - j na K u tsc h ia r-F a e to n  za  d o p ł j tą ,  raczy zło-

|ca  1 8 8 3  rofen.
Z W ydziału krajow ego

| Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem  
Księstwem, Krakowskiem.

We Lwowie d. 17 maja 1882 r.
G rolł.

j K a n c e l a r y a f
adwokata nadwornego ^

^  i sądowego (1313-3.3)

j  Dra Józefa Bjka w Wiedniu
^  znajduje się teraz ^
J  I. G o n za g a g a sse  11, '

Inieszym mam zas'C?yt donieść Sza­
nownej P u b lic z n o śc i, że  moją ple- 
fearnię przeniosłem * uli­
cy Floryańskięf na ulicę 
Szewską pod Kr. 38 przy sa­

mych plantach, gdzie od 21 b. m.  tj. od 
niedzieli będzie można dostać jak dawniej 
trzy razy codzień świeżego i dobrego bia- 
tego pieczywa tud?.ioż chleba na kwasku, 
na d ro ż d ż a c h  i razowego czysto żytniego. 

Zarazem zawiadamiam, że w domu pod 
Nr. 39 przy ulicv F l o r y a ń s k i e j  za­
łożyłem sklep z mojem pie­
czywem i polecam się dotychczasowym 
ła sk a w i m w zględom  Szenownej Publiczności.

(1360-3-3) Józef Bartl.

otwarty od 1 czerw ca do konca września.
Po.iada przeszło 250 wygodnie urządzonych mieszkań, stacya kolejowa (przy­

stanek) przy samym zakładzie, tudzież c. k. urząd poczto-y i teier r.fij/,uy, apteka,| 
dwie r-oStauracye, piekariia, wspan-ała saia świeżo wykońcioui w „domu zdrojowym", 
w tym sam} m emachu kryty chodnik i zdrój wody mmeramej nijslmejszej szczawy 

położonych przy samej stacyi Ząbkowice koleiIżelazistej, kąpiel: mineralne, borowinowe i nader ważne kąp.ele Popradowe, równa-1 
Warszawsko-Wiedeńskiej, odległych o jedną milę I :„ce gjo kąpielom morskim. 

m u . * .  .  I r t  ,od Dąbrowy Górniczej, w trzech obwodach, na l J w  roku bieżącym oddanym zostinie do użytku public?neg> nowo wybudowany)Administrator dóbr o 50 pokojach wygodme urządzonych, z ładnym widokiem na Poprad i kolej.
o H i B l i l l l v l l  w d w l  W v M I  I obi... m rlanxmi I PlióouTiph wcrioćnuTi iiflzipla. uraz 711 f ń iVlPTiift DR DlisSzkRDl  ̂ DrZVlIBU. 6

Do eksploatacyi kopalń galm anu 
i k ru szcu ,

z a  stosowną kaucyą, poszukuje od­
pow iedniej posady. A dres: ]!!. Hi. 
pos. re s t. I 4 r r t . f c Ó W .  (1 3 5 4 -3 -3 )

k a  z  k a p i t a ł e m  3S O O O  r s r . .  w dan; 
razie sę te kopalnie w całości do nabycia. Wia- 

|domość w M i e c h o w i e  w Królestwie Polskiem. 
(1 3 1 5 -3 -3 ) S i t a l .

Bliższych wyjaśnitń udziela, oraz 
rząd Kąpielowy.

przyjm ue z a ­
li 334-2-3)

Ein wahrer Schatz
jfiir die ungliickliohen Opfer der S e l h s t h e -  
jilehMingr (Onanie) n. geheimen Ausschwei-

fungen ist das beriihmte W erk:

Dr Retail’s  Selbstbewahrung.
m iTzm sz tm aam m m m m m m m m m m m

78 Auflage. Mit 27 Abbild. Preis 2 fi. 
Lese es Jed er, der an den schrecklichen  
Folgen dieses Lasters leidet, seine aufrichti- 
gen Belehrangen retten iahrlich Tausende 
vom sichern Tode. — Zu beziehen durch 
G. Fonicke’s Schulbuchhandlung in Leipzig, 
sowie durch jede Buehhandlung. In Krakan 
vorrathig in der Buehhandlung von J. M. Him- 
m elbiau. (1137-3-12)

WYROBY SPECYALNE

PARFUMERYA

ADS VIOLBTTES DE PARMĘ

ED.
M ydło   AUX VI0LETTES DE PARMĘ
Essencya i la  chustek. .  AUX VI0LETTES DE PARMĘ 
W o d a  tu a le tew a.. AUX VI0LETTES DE PARMĘ
P o m a d a  AUX WIOLETTES DE PARMĘ
O le je k ...................AUX VI0LET1 ES DE PARMĘ
P u d e r  ryżow y . AUX VI0LETTES DE PARMĘ 
K o s m e ty k i . ... AUX VI0LETTES DE PARMĘ 

37, Boulevard de Strasbourg, 37

[Kąpiele morskie i solankowe KOŁOBRZEG (Colberg)
(stacya kolei żelaznej, w r. 1881 było 5921 gości).

do ’

e"2 «JJ S B
*** s

liokom ohile w sile od 1 
20 koni;

Barowe m łocarnłe w 6rakiej 
w ielkości;

Żurawie (PełmenkrSline,
Stacker) przewoźne lub umoco­
wane na m łoeam i;

Bud. Sarka plagi, slewnifci 
Patent. »lec*karnle, trleu- 

ry. kieratowe garnltnry 
mfocarnlane i t. d. i t. d. 

dostarczają punktualnie po cenach orygi­
nalnych.

Vogel & Co , Wlen 
II., Untere A ugartenstrasse Nr. 3 3 .

Illustr. cenniki darmo i opłatnfe.
Na zapytania w każdym języku zaraz od­

powiedź. (1132-33-60)

1 - *  
. #  U »  

*

(1264-1-2)
(71511-16)

A j e n t ó w
d la  r o z p r z e d a ły  ca łk iem  św ieżego  
doskonałego  i ła tw o  pokupnego  
a r ty k u łu  poszu ku je  się w szędzie.
O fe rty  znacz. U . L . 459  p rzy jm u ją  / / « « -  

senstein  Ą  V ogler  w  P ra d ze .
(1280-2-3)

H a s s e k  & H otorilla  w  T r y e śc le
rozsyłają pocztą za zaliczką koszyk 5 kilo opłatnie bez żadnych wydatków dla zamawiającego
ciereśnie (istryjskie codzień świeżo zerwane, bardzo p i ę k n e ) ....................... 2 zlr. 30 cnt.
poziomki 1 kilo netto . .  ...............................................

szparagi (białe grube goryckie) .
karczocliy w ło s k i e ..................... .....
ziemniaki tegoroczne bardzo grube 
pomarańcze z Jaffy bardzo dobre 
cytryny masyńskie

2 — D
5 kilo 1 70

n 3 r> J O rt
2 r> 60 rt

n 1 rt 20 n

n 2 n 40 rt

n n L rt 90 «
Hawę i wszelkie inne towary kolonialne owoce południowe, tak  świeże 

jak suszone, wina w łoskie, likiery i szczególności, owoce i Jarzyny wszel­
kiego rodzaju rozsyłam punktualnie i najtaniej. Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. ,1382-1-)

PERŁA KARPAT 
Kąpiele siarczane

T R E N C Z Y N  - C I E P L I C E I
w GÓRNYCH WĘGRZECH

stacya kolei Trenczyn [Waagthalbahn]. 
Bezpośrednie połączenie koleją z Wiednia i Pesztu I 
co dzień. Ciepłota zdrojów do 32° R. są one naj­
silniejsze w monarchii pod względem leczenia. 0  
wygodę, dobre, tanie utrzymanie i rozrywkę posta- 
starano się jak  najlepiej. Kąpiele otwarte cały rok.

Lekarze kąpielowi: Br. Ventura, Br. (Vn- 
gel i Br. Filipkiewicz. Objaśnień udziela | 
i. rozsyła illustrowane programy na żądania naj­
chętniej darmo książęcy >769-7-10)

Narząd kąpielowy.

(774-7-)

Płótno King.
K rótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego bliohowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King jes t naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład 
1 sztukę 78 centym. 20 metr. dłn-

dzoCtrwałąleSOny 1 bielizng bar- 
1 sztukę 88' centym, szerok .'n a  

piękne koszule męzkie i dam-

Załoźona 
r. 1679.

Dr. AIJEŁ1
IZaklad w o d o le c z n ic z y  w Z uckm antel

(w  S zląsku  a astr.> (1216-7-)
I Najbliższa stacya kolei żelaznej Z l e g e n h a l s  jest o milę odiegłę. Leczenia za po- ^     ____     o ___  ^____; ___
Jmoc?0 elektroterapii, gniecenia, kąpieli igliwKwych. Zakład jest przez cały rok otwartym. Izakład0wa codziennie przygrywa. Chodniki w cieniu drzew, ławeczki, klomby, wodo-

1 try ski uprzyjemniają przechadzki. Sfia balowa z komfortem urządzona, w której nie-

L U B I E N
zdrojowisko kąpielowe siarczane,

3 m ili od Lwowa, 1 milę od Gródka, stacyi kolei Karola Ludwika i tyleż od Szezerca,
stacyi kolei Albrechta odhgłe,

o tw a rte  z o s ta ło  d n ia  SO^o m aja.
Lekarz zakładowy Dr. Stanisław  Jana.

Zakład rozporządza 12 domami o stu kilkudziesięciu pokojach, włościanie odnaj- 
mują również ok-Jo 300 mieszkań. D .m  łaziebny z 40 łazienkami posiada wanny por­
celanowe i drewniane, łaźnię parową, różnego rodzaju natryski i t. d. W r. b. dom 
łaziebny zupełnie przebudowany, upiększony i według wymogów balneotechniki urzą­
dzony został. W  miejscu znajdują się urząd pocztowy i telegraficzny, 2 restauracye, 
sklep z Yiszelkiemi artykułami codziennych potrzeb, bezpośrednio obok zakładu w r. b. 
urządzona mleczarnia, gdzie o każdej porze świeżego mleka dostać można, nowo wy­
budowana okazała kaplica.

Zakł&d cały położony jest wśród 30 morgowego parku, w którym stała muzyka
i 1 •  i  —    m A   „ „Li ItIatviViTT IHA/IA-

FA BRY K A | 
wybornych

Ą>‘ holenderskich 
A likierów.

Skład fabryczny:
WIEM,

^  / . K o h lm a rk t4 .\i

SANTAL DE MIDY
Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzupełniaj 

czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa.hu 
i  kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań i w prze* 
ciągu dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięcej zastarzałe 
rzeżaczki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni 
urynie.

S k u b  w  P aryżu, 8 , ulica V m » m i  i w  słownych a pt u a c h .

rzadko zabawy się odbywają, czytelnia, fortepian i bilard służą do uprzyjemnienia 
pobytu gościom. W rzeczce Wereszczycy, obok zakładu przebiegającej, używać można 
kąpieli zwykłych, ku czemu odpowiednie łazienki wybudowano.

Sezon kąpielowy dzieli się na 3 okresy, mianowicie: od 20 maja do 20 czerwca, 
od 20 czerwca do 20 sierpnia i od 20 sierpnia do końca. W lym  i 3im okresie 
tak mieszkania jak kąpiele po zniżoaych cenach będą wydawane.

Komumkacya poaiięd, y Lubieniem a Lwowem, Gródkiem i Szczere, m odbywa 
się zapomccą wozów pocztowych, fiakrów i wózków włościańskich.

Bliższych wyjaśait ń udz el t (1372-2 3)
Zarząd zaK-ładu zdrojowego w Lubieniu.

7 —

skie, wszelkie gatunki bielizny
ł ó ż k o w e j .................................. 1

1 sztukę J l7 5  centym, szerók. 15 8-50

11—

12- -

metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu 

1 sztukę 195 centym, sżerok. na 
włoskie ł ó ż k a ..........................
Celem przekonania się o gatun­

ku, przesyłamy bezpłatnie prób­
ki wszystkich gatunków. (809-41 )

M. Beyer i Sp.
w H.raKowIe, 

§uKlennice Xr. 13 — 14.

Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są te  likiery 
prawdziwe do nabycia I 
także u znanych słyn-| 
nych firm. (128-10-12) j

Dostać można w KRAKOWIE w aptece p. Redyka i w aptece p. Trauczyńskiego. (216-14 )

Najwyższe uznanie 
Jego Ces. Król. Mości 

Cesarza 
Anstryackieg o

Gleichenberg w Styryi M edal z ł ot y 
Paryż 1878

i i

je s t we wszystkich państwach patentów. Kuntza 
przyrzęd do szybkiego gotowania, smażenia 
i duszenia, w których nietylko wszelkie mięso,

i. I .t; p‘ bez źadn69° dodatku wody, 
masła lub tłuszczu, lecz także inne potrawy mo- 
na prZyż9dzać w krótszym czasie daleko so- 

S ' V  smaczniej niż w każdem innem na- 
Głńwn. gotowania lub smażenia. (1075-3-6) 

s  ,  dla Austryi - Węgier ma firma
a r c e r r j  wn.  i.,

(Cenniki na żądanie nnłntnio

ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY.
I |™ \ #  H  U  llf " Sześć zdrojów.
I  F  M  Y  l u  I j) Pora zdrojowa trwa od 1 maja do połowy października , kuracya winogronowa 
* “  ™  I & rozpoczyna się 1 września.

Środki lecznicze: klimat stały i nadzwyczaj łagodny. W oda 4 zdrojów służąca do 
picia w celach leczniczych: Szczawy sodowo-solne (Konstanty i Emma), Szczawa sodowo-że- 
lazista (J«n), Szczawa czysto-żdazista (Klausen-. Przetwory z wód otrzymane: sól gleichen- 

=ka i kołaczyki. Wziewania (inhalacye) solankowe, wziewania pary wodnej nasyconej 
bert. -łerycznemi szpilek jodłowych. Wdychanie powietrza zgęszczonego i rozrzedzonego, 
oleikami «. “ słodkiej, z wód mineralnych gleichenbergskich, kąpiele źelaziste nasycone
Kąpiele z woa> lr>wym. Zakład wodoleczniczy. Mlóko słodkie i kwaśne, niezrównane 
gazem kwasem w e g - ' w.ie, żętyca kozia, winogrona. _
w swej dobroci, mlóko &«.. nieżyty krtani, tchawicy, oskrzeli, rozedma płuc, wysięki 

W skazania- Dlugotrwa.. wrzody żołądkowe, nieżyty pęcherza moczowego, nieżyty 
opłucnej, nieżyty żołądka i jęli*, '  krewność, błędnica i t. d. Z zamówieniem mieszkania, 
maeicv i nochwv (białe upławy), meao, w pr0st do Dyrekcyi zdrojowój, albo tóż w językn 
wód lekarskich U- d. należy udawać się ^  'Mihla, k tó ry  udziela również wszelkich wyj a.-

(Ilu

k u c h n i

Czcionkami Drukami „Czasu."

VY uu IUn.cllMłAlUll 1 L- V». ---- - J  . r ^  - V-1
polskim n a  ręce lekarza zdrojowego Dra L. 
śnień dotyczących zakładu zdrojowego.

.Składy, w H r a k o w i e  n JT ó a e fo  C lo lń w

(751-5-
■era i J. W encla.

B la  uzyskania i utrzymania zdrowia oddawna najlepiej uznana została

k u r a c y a  c z y s z c z ą c a  k r e w
NA WI OS NĘ ,

gdyż przezto usuniętym zostaje niejeden zarodek ciężkich chorób spoczywający w ciele.
Najlepszym i najskuteczniejszym środkiem do tego je s t

J. Herbabnego wzmocniony SARSAPARILLA SYRUP.
J. Herbabnego wzmocniony Sarsaparilla syrup działa lekko rozw ahiająco i wysoce 

na krew poprawiająco, gdyż usuwa wszelkie ostre i chorobliwo pierwiastki, które czynią 
krew gęstą, włóknistą, przezco żle obiega, tudzież wydziela z ciała w nieszkodliwy 
sposób i hez boleści wszelkie zepsute i chorobliwe sok i, nagromadzoną flegmę i żółć.

Jego skutek jest zatem doskonałym w zatkaniu, kong-estyach, szumie 
uszów, zawrocie, holach głowy, cierpieniach gośćcowych i hemoroi- 
dalnych, zailegmieniu żołądka, złem  trawieniu, nahrzmieniach wątro­
by i śledziony, nahrzmieniach gruczołów, liszajach, wyrzutach.

Cena oryginalnej fla szk i z  broszurą 85 ct., pocztą 1 z łr.
Centralny skład rozsyłkow y dla prow incyi: WIEN, AP0THEKE „ZUR 

BARMHERZIGKEIT“ J. Herbabny, Neubau, K aiserstrasse 90 .
SKŁADY; w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt.; we LWOWIE Z. Rucker apt. „pod 

srebrnym Orłem” i P . Mikolarz apt.; w BIAŁY E. Keler i A. Reichert; w BORSZCZOWIE 
M. Niemczewski; w BRZEŻANACH B. Dembiński ap t; w CZERNIOWCACH Golichowski; 
w DROHOBYCZU L. Dobrzyniecki apt.; w GURAHUMORA E. B otezat; w JAROSŁAWIU 
J. Rohm; w KIMPOLUNG F. Fritsch.; w KOŁOMYI J . Sidorowicz; w KRYNICY H. N itribit; 
w MIELCU A. Pawlikowski;, w MILÓWCE M. Quirini; w RADYMNIE A. Karpiński; w SA- 
DOGÓRZE Subinowicz; w ŚW IĄTYNIE F. Niemczewski; w SUCZAW1E N. Karaczewski; 
wt STANISŁAWOWIE A. Beil; w USTRZYKACH J . Riedl. (936-7-10)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakodński


